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g*anis!aW Bronikowski w Poznaniu.

■ ¡.(tjctł Ekspedycja i Bióro Redakcji przy 
Ad®IfU^yjjginiowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
. codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poewiętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

- reza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
•* " drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
•Jakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

ii frankowane. DZIENNIKPOZNAŃSK
Środa, 28 marca 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen,, w Państwie nie­
mieckie™ i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajearyi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fr&ncyi, 

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozu. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszezone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Hamburgi, Frankfurcie Lnad iSne^BwiSie, Lip^kTw"edm?u i ’&’vïgîe^-^BwliS’Vn’dîüf MosTe ° Dzie°n * i * * * *.kaPrzyjmuje w Paryżu wyłacnie p. Adam, Carrefour dc la Croix Rouge 2. -

wie: L. Zboralski. 6 c'

Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co

w ubiegłym kwartale.

POZNAN, 27 marca.

Podróż po Europie jenerała Ignatiewa tg niewątpli­
wie będzie miała dla niego wartość, że pozna osobiście 
prezesów gabinetów europejskich i bliżćj się przypatrzy 
ambasadorom zagranicznym. Korzyść to może nie mała 
dla przebiegłego dyplomaty rosyjskiego — ale korzyść 
podobno jedyna. Jen. Ignatiew odwiedziwszy kilka razy 
księcia Decazes, odbywszy wiele konferencyi z hr. Der- 
bym — w powrocie do Petersburga bawi obecnie w Wie­
dniu i konferuje z hr. Andrassym. Ząwadzi jeszcze o 
Berlin — a potćm powróci, zkąd przyjechał, jak zarę­
czają, z niczóm, ponieważ i hr. Andrassy nie da się po­
dobno uwikłać w sidła. Na to zgadzają się wszystkie 
pisma i jak naturalna puszczają teraz wodze swćj fan- 
tazyi, najrozmaitsze stawiając horoskopy polityczne. Nie 
będziemy powtarzali tych kombinacyi, którym może już 
dzień jutrzejszy kłam zada; zwrócimy się natomiast do 
Turcyi, gdzie dziwne podobno dzieją się rzeczy. Na- 
samprzód parlament turecki, czemu się wreszcie dziwić 
nie można, i znaku życia o sobie nie daje. Donoszą 
wprawdzie dzienniki, że niektórzy deputowani tureccy 
mają zamiar wystąpienia z interpelacyą zapytującą się 
o powody wygnania Midhada paszy, ale z drugićj stro­
ny istnieje przekonanie, że gabinet turecki nie dopuści 
rozpraw nad tą interpelacyą, ponieważ większego jeszcze 
obawia się wzburzenia umysłów w Carogrodzie, gdzie 
już i tak liczne odzywają się głosy za odwołaniem Mid- 
hada. Źe sytuacya tam jest groźna, dowodem wiado­
mość, że garnizon turecki zastąpiony ma być wojskiem 
syryjskiem, bo załoga dotychczas konsystująca nie wzbu­
dza zaufania i coraz więcćj podlega wpływom softów. 
Usposobienie ludności carogrodzkiej niezmiernie wojowni- 
®. Nikt słyszeć nie chce o układach z Czarnogórą i 
aie przypuszcza, ażeby Porta mogła podpisać protokuł 
Wielsko-rosyjski i ażeby mogło się obyć bez wojny, 
kórej natarczywie domaga się opinia. To tśż w obec 

takiego usposobienia gabinet a mianowicie minister wojny
wielką, na polu przygotowań wojennych rozwija energią. 
W kołach rządowych żywią przekonanie, że armia rosyj­
ska pod Widyniem usiłować będzie przekroczyć Dbnaj, 
ażeby zwrócić się w stronę Niczu i Zofii. Dla tegp po­
stanowiono pod Widyniem wystawić 40-tysięczną armią 
i wszystkie przygotowania przemawiają za tćm, że W. 
Porta do rozpaczliwćj sposobi się walki. Lud sfanktyzo- 
wany do najwyższego stopnia, a przypisać to należy 
dziennikom Tuna i Vakit, które wojnę uważają za 
nieuniknioną. Z Carogrodu nadciągają nad Dunaj świe­
że oddziały, zkąd je wyprawiają do Warny, Silistrii i 
Szumli. Na wałach Sylistrii i Szumli osadzona działa 
Kruppa a do Sylistrii posłano w tych dniach 1500 ar- 
tylerzystów i 1650 wozów pociągowych. Z Bagdadu 
spodziewają się przybycia 12 batalionów piechoty, 4 puł­
ków kawaleryi i 6 bateryi. Z Carogrodu wysłano już 
4 baterye z mitrailleuzami — podarunek ofiarowany 
?nez Beya z Tunisu. Podobno i skarb turecki dość 
^silony. Bey z Tunisu nadesłał 62,505 napoleonów, — 
■Mmłmanie z Mekki ofiarowali 300,000, z Mediny i 
Wda 1,200,000 piastrów. Nawet wicekról egipski nie 
«ał być gorszym — bo ofiarować miał 2,000,000 
«dunków i przyrzekł nadesłać do Bułgaryi oddział pod 

dowództwem Mausuro paszy i Achmeda paszy.
, Tak stać mają rzeczy w Turcyi. Może w powyższych 

Jegomościach jest trochę przesady, wszakże wszystkie 
‘orespondeneye carogrodzkie na to się zgadzają, że Porta 

myśli o ustępstwach i że nie podpisze protokułu, 
?oyby się nań nawet Anglia zgodzić miała. Wszakże 
M po odczytaniu mowy tronowśj dał Safvet pasza w

Komedyanci życia.
Powieść węgierska

M. «lokaja.

Na mocy autoryzacyijeneralnćj

przełożył

G. J...........

TOM II.

(Ci
Zobacz nr. 294, 29G, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10, 

’ 1*. 15, 17, 18, 20, 23, 25, 32, 34, 35, 37, 38, 39, 40,
41. 43, 45, 55, 56, 57, 64, 65, 66, 67, 68 i 69.)

Dv Pizypatrzże się sobie w źwierciedle. Czyś nie in- 
I . cłlłnnipp ni-Ż tam W dnmn n eiohinO Tu* tndróż c^1^°piec, niż tam w domu u siebie? Już ta 

ottin ,d0(lała ci cery nieco żywszćj; zanim wrócisz doU, ‘.’idziesz miał wejrzenie zupełnie męzkie, nie po- cię.
masz mię zupełnie na łasce i niełasce! 

wszystkiego muszę słuchać jeszcze niedorze-

pPodbií * m°w sobie co chccsz; c* P°wiadam, 
v aoijesz sobie wszystkie serca kobiece.

przemówieniu swojćm do zagranicznego ciała dyploma­
tycznego do zrozumienia, że Porta nad konstytucyą i 
zwołanie parlamentu większych już nie może dać gwa- 
rancyi pokojowych 1 Ale czy nie może się zmienić sy­
tuacya w Carogrodzie, jak się zmieniała już tyle razy? 
Każdy dzień przynosi tam niespodziankę, więc i za trwa­
łość obecnego położenia ręczyć nie można. France 
przysposabia nas już na taką niespodziankę, zapowiada­
jąc, że mimo wyjazdu Ignatiewa dyplomacya rosyjska 
czynną jest a nawet czynniejszą niż dawnićj.

Powyższy organ każę się domyślać, że wkrótce może 
rosyjskie stronnictwo z Mahmudem Nedunem obejmie 
ster rządów i to tćm więcćj, że rozchodzą się pogłoski, 
iż Rosya, nie wskórawszy nic z innemi mocarstwami, z 
Turcyą wprost ebee konferować i bez pomocy innych 
gabinetów załatwić kwestyą wschodnią. Pomocnym był­
by jćj w takim razie Mahmud Nedun, znany zwolennik 
Rosyi Ale — wszystko podobno w Carogrodzie zależy 
od Softów — a ci są za Midhatein paszą i za objęciem 
przez niego wezyratu.

* Wlec w »prawie tntejnzyeh »z.kół 
miejskich odbędzie się tu w dniu 5 k w i e t n i a o 
godzinie 2 po południu na sali hotelu saskiego.

Szkoły to jedna z najważniejszych spraw, jakie ży­
wo obchodzić nas winny, bo z sprawą tą ściśle się wiąże 
przyszłość dzieci naszych, dla tego życzyćby należało, 
aby rodzice licznie się na wiec ten stawili.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radzcę regencyjnego Elsner von Gro­

no w w Wrocławiu radzcą ziemiańskim powiatu mogilnickiego.

Lwów. 24 marca.
(Sejmy krajowe. — Wybory. — Antagonizm krakowsko-lwowski. 
— Z teatru. — „Hugo“ Słowackiego z muzyką. — Lwowscy 

muzycy. A- Nowe książki)
(T.) Ogłoszono wreszcie patent cesarski, zwołujący 

sejmy krajowe. Patent, datowany 20 bm., zwołuje sejmy 
na dzień 5, 9 i 11 kwietnia, z wyjątkiem sejmu dalma- 
tyńskiego i galicyjskiego. Wszelkie więc obawy, że i 
nasz sejm tylko na krótką, kilkunastodniową sesyą zwo­
łany zostanie, upadają.

Nowa kraj nasz nawiedziła klęska. Z powodu na­
głego ciepła — a w skutek tego nagłego tajania lo­
dów i śniegów, wylały San, Bug i Dniestr. Pod Prze­
myślem wszystkie niziny zalane. Woda wynosi 10^ 
stóp po nad zero. Tak samo pod Jarosławiem. Drobne 
rzeczki i potoki pozamieniały się w potężne strumienie 
i znaczne poczyniły szkody. Pod Sokalem wystąpił Bug 
z łożyska. Miasto otoczone dokoła wodą. Przedmieście 
Zabuże i dwie wsie zalane. Komunikacya z Sokalem 
przerwana. Od 48 godzin nie odbiera Sokal poczty. 
W całym niemal powiecie pozrywane lub uszkodzone 
mosty, groble i drogi.

Ruch literacki zamieścił dobry artykuł o an­
tagonizmie Krakowa do Lwowa. Pisałem o tym anta­
gonizmie w jednćj z ostatnich mych korespondencyi. 
Ruch ma zupełną słuszność co do czynionych kiero­
wnikom opinii starego grodu naszego zarzutów, powinien 
był jednak po słuszności przyznać także znaczną część 
winy antagonizmu, o którym mowa, Lwowianom kocha­
nym. Jakżeż my tu we Lwowie piszemy o Krakowie i 
o tćm wszystkićm, co krakowskie. Co się np. dzieje w 
akademii krakowskićj, dowiadujemy się z Gazety 
lwowskićj, ale za to dowiadujemy się z naszych 
dzienników, że szanowny prezydent miasta Krakowa to 
istny Murawiew co najmnićj. Proszę czytać korespon- 
deneye pana Omikrona z Krakowa, od którego bardzo 
wiele rzeczy nauczyć się można. Zapewne byłoby wielce

I rzeczywiście Leon wystroił siebie i klienta swego 
tak, że całemu światu mogliby pokazać się z sukcesem.

Oblicze Alienora było wprawdzie wciąż jeszcze za­
chmurzone nieco z powodu fatalnego wydarzenia, ale po­
wiodło się Leonowi rozwiać i tę chmurkę. Właśnie bo­
wiem wszedł pan Dumka z uśmiechem na twarzy, dopy­
tując, jak się panowie miewają! Przybył Leonowi w sa­
mą porę.

— Kochany panie Dumka, prosiłbym pana o wielką 
przysługę. Trzeba mi napisać do P u z a n u sprawozda­
nie z wypadków dzisiejszego dnia chwalebnego; w po­
spiechu zaś nie znalazłem ani chwilki czasu, by nasteno- 
grafować sobie mistrzowską, wyśmienitą mowę, którą 
pan miałeś na powitanie naszego kandydata. Czy nie 
byłbyś pan tak grzeczny, żeby mi ją podyktować?

Pan Dumka bez wszystkiego wpadł w łapkę.
— O, z największą chęcią.
I zaraz przystąpił do uwiecznienia swego dzieła de- 

mostenesowskiego. Słowo w słowo podyktował je Leono­
wi, który stenografując w pugilaresie, powtarzał sobie za 
panem Dumką: „O ty, który . . . który od najpierwszćj 
młodości . . . młodości dni swoje dobru ojczyzny . . .“
i t. d. Przez czas niejakiś Alienor stłumiał śmiech, gry­
ząc już to chustkę, już rękawiczkę. Leon tymczasem
dalćj sylabizował arcydzieło sztuki krasomówczćj: „.. .wia­
try pomyślne łódkę. . . łódkę życia twojego, miotaną
spiętrzonemi . .. trzonemi losów falami.. . Tu nie
mógł już Alienor się powstrzymać i zanim jeszcze pan 
Dumka w dyktowaniu dojechał z tą łódką do .,portu 
bezpiecznego,“ kandydat szturchnął Leona w żebra, że
mu ołówek wyleciał z ręki, i parsknąwszy śmiechem, 
wybiegł z pokoju. Na kurytarzu wpadł na zbliżającego 
się właśnie lokaja i zanosząc się od śmiechu, szczęśliwy

pożądaną rzeczą, ażeby obok Czasu codziennego i 
miesięcznego, czyli Przeglądu, powstało w Krako­
wie pismo, któreby nie tylko okiem partyi Stańczyków 
ua resztę po za krakowskićj a raczćj po za Czasowćj 
Polski spoglądało, ale z drugićj strony równie pożądaną 
byłoby dla sprawy naszćj publicznćj rzeczą, żebyśmy tu 
we Lwowie więcćj i inaczćj Krakowem się zajmowali i 
lepićj i sumiennićj byli o nim informowani. Ktoś do­

wcipnie mi zarzucił, że wołam przy każdćj sposobności: 
,1 anowie pogódźcie się.“ Ale czyż można inaczćj ?

■ Czyż jest jaki sens, jaka racya w tym krakowsko-lwo- 
wskim antagonizmie? Niech nas panowie krakowscy 
nie mają za waryatów, warchołów, rewolucyonistów „z 
zasady“ i za coś więcćj jeszcze, a my ich za wsteczni • 
kó w, klery kałów, feudałów i Austryaków, a zgoda będzie 
możliwą, a przynajmnićj śmieszny antagonizm zmodyfi­
kuje się.

W teatrze mieliśmy znowu kilka nowości. Dostar­
czyli je hr. Fredro, syn, p. Wilczyński i hr. Lączyński. 
Fraszka sceniczna młodszego Fredry pod tytułem: „Ka­
losze“ dostąpiła zaszczytu tego, że ją nasamprzód przed­
stawiono w teatrze amatorskim u hr. Namiestnikowstwa. 
Jest to krotochwila bez pretensyi, chyba tylko z pre- 
tensyą bawienia widzów przez półgodzinki. To tćż i 
śmieje się i bawi się publiczność wybornie utrapieniami 
pp. Ilickiego i Batowskiego spowodowanemi zamianą ka- 
loszów. Potrzeba istotnie talentu Fredry, aby takićin 
„nic“ tak dobrze ubawić widzów. Do powodzenia sztuki 
przyczyniają się ogromnie pp. Fiszer, Dobrzański i Kwie­
ciński. Za to autor tylu wyśmienitych nowelek, między 
któremi zawsze pierwsze miejsce trzymają „Kłopoty sta­
rego komendanta“, zrobił kompletne fiasco swoją „Kry­
nicą.“ Na scenę wprowadzają teraz wszystko, najpro- 
zaiczniejsze ułomności ludzkie fizyczne, po prostu cho­
roby służą naszym komedyopisarzom za temat do ko- 
rnedyi. Mianowicie grzeszy tem młodszy Fredro, czego 
dowodem jego „Piosnka wujaszka“, „Consilium“, „Wiel­
kie bractwo“, a po części i „Kalosze.“ Fredro jednak 
umie zachować miarę i zaprawić swoje katary żołądko­
we i nieżołądkowe, niestrawności i inne dolegliwości cie­
lesne taką dozą humoru, że mu się wiele przebacza. — 
P. Wilczyński jednak podał nam swego solitera, który 
główną rolę w całćj jego komedyi odgrywa tak bez wszel­
kiej przyprawy, że jćj nic na scenie utrzymać nie zdoła.) 
Wielkie szczęście, że autor w końcu każę przynieść le­
karstwo, w skutek zażycia któtego ma „wyjść“ soliter 
z pana młodego, inaczćj byłaby publiczność wyjść mu­
síala z teatru. Dobrze, iż tego samego wieczora grano 
także po raz pierwszy Lączyńskiego „Za panią matką 
idzie pacierz gładko“, bo milutka komedyjka ta napra­
wiła publiczności mocno „Krynicą“ zepsuty humor. Po­
równując ten najnowszy utwór hr. Lączyńskiego z da- 
wniejszemi, przyznać należy bardzo wielki postęp. Te­
mat wprawdzie aż nadto zużyty, ale charakter pensyo- 
narki młodziutkiej tak szczęśliwie nakreślony, że tą je­
dną rolą zwłaszcza, że ją gra doskonale p. Zimajerowa, 
komedyjka ta stać może. Publiczność była bardzo za­
dowoloną i autora dwukrotnie wywoływała.

Jeszcze inną będziemy mieli nowość. Oto kapel­
mistrz tutejszćj opery p. Jarecki napisał muzykę do 
Słowackiego balady „Hugo“, z solami, chórami, orkie­
strą, na wzór „Dziadów“ Moniuszki. Uwerturę do ba­
lady napisał Władysław hr. Tarnowski. Przedstawienie 
w którćm wszystkie najlepsze siły muzyczne naszego 
miasta, biorą udział, odbędzie się w teatrze w Wielki 
tydzień we wtorek. Próby odbywają się ciągle.

Na brak muzyki nie możemy się teraz żalić. Mię­
dzy dyrektorem Towarzystwa muzycznego p. Mikulim a 
dyrektorem „Harmonii“ p. Markiem formalne wyścigi. 
Zapowie wieczorek p. Marek, zaraz pojawiają się afisze 
p. Mikulego zapraszające na takiż wieczorek. Przypo­
mniał sobie p. Marek, że właśnie przed 50 laty umarł 
Bethoven i zapowiedział na rzecz „Harmonii“ z tego po­
wodu koncert, natychmiast pojawiają się ogromne pla­
katy p. Mikulego, donoszące, że on także i to o dzień 
wcześnićj będzie obchodził rocznicę śmierci Bethovena i 
że przeznacza dochód na rzecz pomnika wielkiego kom­
pozytora. Gdzież ten pomnik Bethovena ma stanąć? — 
Czy tu we Lwowie, gdzie się zdobyć nie możemy na po­

był, że mógł zawisnąć mu na szyi i wsparty na nim wy­
śmiać się do woli. Biedny lokaj z przerażenia zapo­
mniał, po co go wysłano.

Pan Dumka potrząsnął głową. Zaczął się trwożyć, 
czy kandydat przy sinutnćm wydarzeniu nie wstrząsł so­
bie mózgu. Bo nie pojmował, coby w tćm było śmie­
sznego, że „pomyślne wiatry mają łódkę żywota dopro­
wadzić do portu bezpiecznego.“ Wszakże dwaj kan­
dydaci dawniejsi aż do łez byli rozczuleni tym właśnie 
ustępem!

Gdy znów byli sam na sam — zapytał Alienor 
Leona:

— Czy ciebie djabli pokusili zniewalać mię do pu­
stego śmiechu w obec tego poczciwca?

—■ Bo nie chcę, żebyś pokazał się damom przy 
stole z zakwaszoną miną.

Lokaj zaprosił panów do stołu. W wielkićj sali 
herbowćj nakryty był stół na trzydzieści osób; resztę 
gości pomieszczono w obszernym kurytarzu, zkąd nieba­
wem rozlegać się poczęły po zamku toasty i okrzyki na 
cześć kandydata. W samćj sali także panował ton swo­
bodny, gdy Leon zapewnił, że wypadeczek na grobli nic 
zgoła nie znaczy, że kandydat w ten sposób wszedł w 
bezpośrednią styczność z ziemią, którą ma reprezentować 
w sejmie, i przy tćj sposobności „przylgnął“ do nićj 
ciałem i duszą.

Pan Dumka szepnął był wszystkim gościom w sali 
na ucho, że księżna pani nie lubi, żeby przy jćj stole 
wznoszono toasty. W ten sposób chciał zapobiedz wszel­
kim zarzutom, że sam nie wychylił z kielicha na zdro­
wie kandydata. Rzeczywiście tćż zaniedbanie to nie po­
chodziło bynajmniej z braku atencyi, lecz z wyższych 
względów.

mnik Mickiewic a lub Grotgera? Kocham p. Mikulego, 
ale przyznać muszę, że się tą rażą przegalopował.

Dawno nie pisałem o wydawnictwach księgarni Gu- 
brynowicza i Schmitaa bardzo to ruchliwa firma. Prócz dzieł 
Bohdana Zaleskiego, z którego to wydawnictwa i wasz teatr, 
daj Boże jak najwięećj skorzysta, wydała ta księgarnia 
w ostatnich czasach „Listy Kościuszki“, „Historyą du­
beltówki“ przez autora „Kłopotów“, Janoty „Bociana“ a 
w Bibliotece romansów i powieści, u nas mocno rozpo- 
wszechnionćj a zalecającćj się prawdziwym doborem, — 
drukują się ciekawe pamiętniki Stanleya o odszukaniu 
Livingstona, zapowiedziane są powieści autora „Kłopo­
tów komendanta a to: „Kaprys panny Julii“, „Pan ko­
mornik“, „Pani inspektorowa“, „Zęby Warszawianki“, 
dalćj dra Antoniego J.: „Pod krzyżem“, „Zemsta ko- 
zacza“, Niedoszłe legiony i wiele tłumaczeń znakomi­
tszych autorów.

Jestem w toku robienia reklamy, lecz zwracam u- 
wagę także na nową książkę wydaną przez Karola Wil­
da-' „Żywe słowa Jeremiego“. Jest to zbiór różnych i 
przy różnych okazyach mianych mów kor. Ujejskiego 
w ciągu lat 14, począwszy od roku 1860 do dni o- 
statnich.

Sprawa wschodnia,
Im głośniój mówią o zabiegach pokojowych dyplo- 

macyi europejskićj, tćm pilnićj przygotowuje się Rosya 
do wojny. Między innemi piszą z Kiszeniewa pod dniem 
18 i 19 b. m.: „Minister wojny Milutyn wydał już po­
trzebne rozkazy do ewentualnego szybkiego przeprowa­
dzenia mobilizacyi korpusów: wileńskiego, mińskie­
go i wołyńskiego. Odnośni komendanci korpuśni 
Samsonow, Zatow i Hahn otrzymali rozkaz ściągnięcia 
rezerw. Ponieważ w odnośnych okręgach werbunkowych 
i uzupełniających poczyniono od dawniejszego czasu po­
trzebne kroki, aby w danym razie urlopnicy i rezerwiści 
mogli podążyć bezzwłoczuie do swoich korpusów, przeto 
w obecnej chwili nie będzie nic łatwiejszego, jak w prze­
ciągu dwóch tygodni postawić pomienione trzy korpusy 
ua stopie wojennćj i wysłać na plac boju. Korpusy te 
liczą 7 dywizyi piechoty i 6 dywizyi kawalervi. Piechotę 
zaopatrują obecnie w bron Berdana. Wedle zdania nie- 
których korpusy te mają tworzyć rezerwę wielkićj armii 
i zostaną rozlokowane tymczasowo w Besarabii. Pod 
latar-Bunarem gromadzą się znaczne masy wojska — 
jak mówią dla odbycia ćwiczeń wojennych. Przypuszczają 
jednakże, iż celem tćj koncentracyi jest ustawienie pod 
Kilią armii zdatnćj w każdćj chwili do podjęcia operacyi.

Wódz naczelny armii czynnćj w. ks. Mikołaj Miko- 
łajewicz odbywa obecnie inspekcyą wojsk. W otoczeniu 
jego znajdują się ks. Eugeniusz Leuchtenbergski, dwóch 
lekarzy przybocznych, jen. Rauch i adjutanci ks. Orłów, 
I opow, Strukow. Reszta jenerałów i oficerów przyby­
wających dotychczas w głównćj kwaterze w Odesie po­
wróciła do Kiszeniewa. Artylerya liczy obecnie 505 dział 
polnych i 76 dział górskich, park oblężniczy zaś 350 
dział. Ogromne magazyny prochu urządzono w Choci­
mie, Bielci, Akermanie, Odesie i w kilku punktach nad 
Prutem. Kolosalnym zaprawdę jest tren, pisze kores­
pondent do Pol. Cor. Gdy przed dwoma miesiącami 

zaledwie 9300 wozów — dzisiaj liczy przeszło
14,600. Do Mikołajewa zapowiedziano przyjazd wiel­
kiego admirała w. ks. Konstantego dla przekonania się 
o stanie obronnym linii począwszy od Kerczu-Jenikale 
aż do Akermanu Równocześnie mają przybyć do Ki­
szeniewa dwa bataliony marynarzy. W głównćj kwate­
rze są oczekiwani dwaj kontradmirałowie floty baltyckićj.

Tyle o przygotowaniach wojennych Rosyi. Posłu­
chajmy teraz, co telegrafuje pod dniem 25 bm. b. m. z 
Ruszczuku korespondent do Koeln. Ztg. o przygoto­
waniach tureckich:

Fłotylę naddunajską wzmocniono w ostatnich cza­
sach dwoma kanonierkami, z których każda zaopatrzoną 
jest w 4 działa ciężkiego wagomiaru. Równocześnie za­
winął do Suliny wojenny parowiec transportowy z 22

Po stole stara księżna wzięła Leona na stronę.
Zechcićj pan pójść zemną — pokażę panu coś. 

Książę Alienor mech pozostanie tu z damami, bo dla 
mego ma to być niespodzianką.

Zaprowadziła go do pracowni i zdjęła z krosienek 
okrycie, pokazując mu chorągiew na dokończeniu. Opo­
wiadała, w jak krótkim czasie ją zrobiono, jak wszyst­
kie cztery pilnie nad nią siedziały; Rafaela tę a Liwia 
tamtę cząstkę wykonała itd. Wyrazy podziwu, których 
Leon słusznie nie szczędził, przyjęła stara księżna z u- 
śmiechem zadowolenia.

— To będzie jego nagroda zwycięztwa, gdy z try­
umfem wrócicie z wyborów.

— A dołożymy wszelkiego starania, księżno-pani, 
zęby wrócić z tryümfem. » r »

Komu w drogę, temu czas. Trzeba było pomyśleć 
o wyjezdzie, bo miało się ku wieczorowi, a wszakże miano 
być jeszcze tego wieczora w Batoku, gdzie główny kor­
pus stronnictwa był zebrany. Czekano tam na kandy­
data z wielką ucztą; poczyniono przygotowania do uro­
czystości i zabaw wszelakiego rodzaju. Pożegnali tedy 
wszyscy księżną i resztę dam, każdy odszukał swój wóz 
i swoje bliższe towarzystwo, ruszyli w drogę. Dla Alie­
nora stała w pogotowiu największa kolasa księżnej pani.

Przy pożegnaniu znalazła Liwia sposobność szepnię­
cia Leonowi:

— Uważaj [>an na siebie.
Na co Leon równie po cichu odpowiedział:
— Wszakże mam kogoś, co za mną się modli.
W powozie rzekł Alienor do Leona:
— Słuchajno, ta Liwia, to wcale przyjemne dzie­

wczę. Rafaela dużo zyskuje na wartości przez to, że 
obie są nierozłączne,



działami stalowemi, przeznaczonemi do uzupełnienia u- 
zbrojenia usypanych dokoła Tulczy czterech redut, sku­
tkiem czego park oblężniczy Tulczy będzie liczył odtąd 
26 dział stalowych najnowszego systemu, 14 dział sta­
rego kalibru i 6 moździerzy. W przyszłym tygodniu 
mają się zająć ustawieniem tychże dział. Ukończone 
niedawno pod Warną baterye nadbrzeżne zostały wzmo­
cnione kilku działami. Do Warny przybyło siedm ba­
talionów wojska, do Tulczy dwa bataliony i dwie bate­
rye, do Suliny, Bebadaghu i Kustendże po jednym ba­
talionie nizamów. Do Czarnowody bogaskićj wysłano 
pułk kawaleryi I. korpusu, w Isakczy, która otrzymała 
batalion załogi, usypała ludność tamtejsza dwie reduty, 
jedną na wschodnićj, drugą na południowćj stronie mia­
sta. Do Szumli przybyły świeże z Rumelii 4 bataliony 
piechoty, pułk kawaleryi, pułk kozaków I. korpusu. 
Z Zofii wysłano nad wyższy Dunaj pułk kawaleryi, któ­
ry stanął obozem między Sistowem a Nikopolem. Za­
łoga ruszczucka została wzmocnioną trzema batalionami 
redifów. Korpus zajczarski, składający się z 24 batalio­
nów piechoty, 5 szwadronów i 5 bateryi pod dowództwem 
Hussein Sami paszy zajął pas między Widyniem i 
Adlią. Nikopolis otrzymał prócz kawaleryi jeszcze dwa 
bataliony piechoty korpusu aleksinaczskiego i cztery 
działa forteczne, które ustawiono na cytadeli. W Ką­
sanie w Bałkanach, gdzie stoją obecnie załogą cztery 
bataliony, pracuje pod kierownictwem dwóch inżynierów 
z Szumli ludność miejscowa i okoliczuych wsi nad urzą­
dzeniem zasieków na ważniejszych punktach wąwozu i 
sypaniem reduty. W Sylistryi, którćj uzbrojenie i ufor­
tyfikowanie już ukończone, rozpoczęto budowę nowego 
fortu, mającego dominować nad wyspami dunajskiemi. 
Garnizon tćj fortecy wzmocniono trzema batalionami, 
bateryą i dwoma szwadronami. Położony między Rusz- 
czukiem a Sylistryą Tutrakan otrzymał jako załogę trzy 
bataliony i dwa szwadrony.

NIEMCY.
# Berlin, 26 marca. Parlament po trzytygo- 

dniowój pracy odroczył się w sobotę do 10 kwietnia. 
Z donioślejszych projektów załatwił parlament dwa, a 
mianowicie projekt prawodawstwa dla Alzacyi i Lota­
ryngii i projekt siedziby najwyższego trybunału dla ce­
sarstwa. Z etatu przyjęto tylko te pozycye w drugiem 
czytaniu w plenum, które nie dały powodu do żadnego 
sporu. Ponieważ nie uchwalony całkowicie etat prze­
dłużono tylko do 1 maja, przeto parlament, rozpoczyna­
jąc na nowo swe prace w dniu 10 kwmtnia, będzie miał 
nie spełna trzy tygodnie do obrad nad nim. Prócz ob­
rad etatowych głównćm zadaniem parlamentu będą pro- 
jekta ekonomiczne i dotyczące polityki celnej. Przez 
posłów dr. Löwe, Jaunez i Kardorffa postawiony wnio­
sek, dotyczący zmiany związkowćj taryfy celnej, nosi 
52 podpisów włącznie podpisów trzech wnioskodawców, 
a mianowicie członków niemiecko-zachowawczego stron­
nictwa, niemieckiego stronnictwa cesarstwa, narodowo-li- 
beralnego stronnictwa, grupy Löwe, centrum i alzackich 
autonomistów. Posłowie Stumm i dr. Thilenius, którzy nie 
podpisali powyższego wniosku, żądają, aby do § 4 do­
dano następujący dodatek: „Prawo celne, obowiązujące 
dotąd, zniesione zostanie na mocy cesarskiego rozporzą­
dzenia, skoro istniejące w innych krajach uprzywilejowa­
nie wywozu upadnie przez zaprowadzenie premii wywo­
zowych.“ Pomienieni dwaj posłowie życzą- sobie przeto 
podwyższenia cła tylko jako środek retorsyjny. Zapisać 
tu nadto należy, że pomiędzy drukami, rozdzielonemi 
pomiędzy posłów parlamentu, znajdują się także wnioski 
centrum i narodowo-liberalnego stronnictwa, dotyczące 
ordynacyi procederowćj. Pierwszy z tych wniosków, do­
tyczący kontraktów z uczniami i przemysłowych sądów 
polubownych, podpisanym jest na czele przez posłów 
Rickerta i Wehren pfenniga. Drugi, dotyczący, również 
kwestyi rzemieślników’ i klasy robotników, złożony zo­
stał na stół parlamentu przez hr. Galen.

Urodziny cesarskie a raczej solenny ich obchód w 
Niemczech nie obył się bez pewnych zajść niemiłych i 
nieporządków. Germanii donoszą np. z Moguncyi, 
że tam przyszło w sam dzień urodzin cesarskich do for- 
malnćj bójki pomiędzy pułkiem 117 pieszym a artyleryą 
i huzarami, przyczćin wszystkie potłuczono kufle piwne 
a nadto trzech żołnierzy raniono śmiertelnie i piętnastu 
rnnićj niebezpiecznie. Aresztowano znaczną ilość żołnie­
rzy, a bójka była tak zaciętą, że nie tylko pałaszy, 
lecz i bagnetów do nićj użyto. Cywilni nie brali wcale 
udziału w walce, która rozegrała się pomiędzy samymi 
wojskowymi. Powodem jćj był spór o lokal, który najął 
sobie 117 pułk piechoty na uroczystość urodzin cesar­
skich, a do którego gwałtem chcieli się dostać w nocy 
artylerzyści i huzarzy.

Margrabia d’Abzac, przyboczny adjutant marszałka 
Mac Mahona, który przywiózł cesarzowi Wilhelmowi 
własnoręczny list z życzeniami prezydenta Francyi, przyj­
mowanym był, jak donoszą berlińskie dzienniki, z wiel- 
kiemi względami przez niemieckiego cesarza. Książę 
Bismarck miał nadto na obiedzie danym ambasadorom 
dworów zagranicznych z okoliczności urodzin cesarskich, 
wyrazić się bardzo korzystnie o stósunkach Niemiec do 
Francyi.

Jenerała Stoscha dymisja nie została przyjętą przez

Leon nic nie odpowiedział, tylko z pod kapelusza 
głęboko ściągnionego na oczy spojrzał na Alienora spoj­
rzeniem, które mnićj więcej znaczyło: Jeśli jeszcze raz 
cię przewrócę, to z pewnością nakręcisz karku.

Stodwadzieścia wozów i pięćdziesiąt jeźdźców pę­
dziło bitym traktem. Na każdym wozie powiewała cho­
rągiew, każdy jeździec także miał chorągiew; powóz 
kandydata uwieńczony był kwiatami. Na wszystkich ka­
peluszach białe piórka z jego nazwiskiem.

Kawałek sławy, piękna to rzecz!

** *

Gdy hałaśliwy tłum gości opuścił zamek, damy wró­
ciły do pracowni. Czas naglił, a zrąbek wawrzynowy 
bardzo żmudny i nudny, trzeba było się spieszyć. Wiatr 
zaledwie rozwiał tumany kurzu z pod kół i kopyt koń­
skich, aliści damy już zasiadły do krosienek i dzierzga- 
jącą dzierżyły igiełkę.

— Jak dobrze dziś książę Alienor wyglądał! roz­
poczęła Liwia.

— Rzeczywiście, wcale mu słońce i wiatr nie za­
szkodziły ; piękność jego zyskała na tym wyrazie nieco 
męzkim, zauważyła madame Corysande.

— Najwięcćj jednak zmiana ta oddziałała na jego 
wzięcie i charakter, dodała stara księżna. Przebudził 
się, jakby z letargu; zaczynają zajmować go sprawy pu­
bliczne; rozbudziła się w nim chęć czynów; będzie z 
n ego człowiek wcale do rzeczy.

— O, niewątpliwie; on i dziś już zupełnie do rze­
czy; przedewszystkićm, że tak łagodny i przyjemny — 
wtrąciła znów Liwia.

— Zupełnie mój ideał mężczyzny —, dodała ma-

cesarza i takowy objął na nowo swe czynności — tak 
piszą dzisiaj wszystkie dzienniki berlińskie. Cesarz miał 
przesłać jenerałowi Stosch własnoręczne pismo, w któ- 
rćm wyraża mu uznanie za jego dotychczasowe zasługi 
około marynarki niemieckićj, oraz oświadczenie, że dy- 
misyi jego przyjąć nie może. Równocześnie donoszą 
dzienniki, że jenerał Stosch przedsięweźmie niebawem 
swe inspekcyjne podróże do Wilhelmshaven i Kilonii.

Naczelny prezes Szląska hr. Arnim, który, jak wia­
domo, wziął dymisyą, powraca w dniu 22 marca do 
Wrocławia celem pożegnania się na zawsze ze swćm 
stanowiskiem. — Równocześnie donoszą o hr. Harry 
Arnimie, że stan jego zdrowia nie wróży nic dobrego, 
bo lubo róża w twarzy już minęła, lecz wzrok jest je­
szcze w niebezpieczeństwie a nadto choroba miodowa, 
na którą hrabia od dawna już cierpi, rozwinęła się 
znacznie.

F R A N C Y A.
w Paryż, 25 marca. Na wczorajszem posiedze­

niu senatu przyjęto projekt do prawa dotyczącego budo­
wy nowych kolei żelaznych w Algeryi a na zapytanie 
senatora p. Monuet oświadczył minister robót publicznych 
p. Christophle, że prawdopodobnie zaraz po feryach 
wielkanocnych przedłoży projekt do prawa, tyczącego się 
odbudowania Tuileryów. Następnie odczytał p. Pouyer- 
Quertier sprawozdanie swoje co do zniesienia opłaty od 
mydła, zalecające odroczenie sprawy, dopóki fundusze 
budżetu za r. 1878 dostatecznie nie będą zbadane; zda­
niem jego należy dalćj przekonać się, czy inne opłaty 
nie ciężą jeszcze bardziej na konsumcyi i pracy niż 
oplata od mydła. Po krótkiej naradzie uznaje senat 
nagłość wniosku a dyskusya rozpoczyna się. Przemawia 
najpierw p. Brame za przyjęciem prawa a minister skar­
bu oświadcza, że nie jest przeciwny odroczeniu, lecz do­
dać także musi, że położenie finansowe 1877 r. nie jest 
tak niepomyślne, jak p. Brame przypuszczać się zdaje. 
Po krótkićj dyskusyi zgodził się senat na odroczenie a 
w końcu i na odroczenie posiedzeń swoich do dnia 1 
maja.

W Izbie deputowanych uchwalono zaraz po zagajeniu 
posiedzenia na propozycyą marszałka, aby ferye wielkano­
cne tegoż rozpoczęły się dnia a skończyły z dniem 1 
maja. Następnie zapytuje się p. Lelievre rządu, czemu 
administracya więzień nie liczy więźniom czasu, jaki 
przepędzają w szpitalu, przytaczając przykład następu­
jący: Więzień pewien, na 6 miesięcy kary więziennćj 
skazany, dostał po upływie dwóch miesięcy pomięszania 
zmysłów, — po sześciu miesiącach uleczony oddany 
został familii. Po upływie zaś roku całego wezwano go 
znowu, aby się do więzienia stawił, w obec czego rato­
wał się ucieczką. Na to odrzekł podsekretarz stanu w 
ministerstwie sprawiedliwości, że więzień ów opuścił 
szpital bez wiedzy sądu i że czasu więziennego jeszcze 
nie był odsiedział; sąd zaś był zdania, że czasu przepę­
dzonego w szpitalu policzyć mu nie można, ponieważ 
więzień przy zdrowych nie był zmysłach ; należało mu się 
tćż udać do sądów lub prosić o ułaskawienie. — Na­
stępnie zapytał się p. Rochette, legitymista, czy pra­
wdą jest, jakoby merowie i adjunkci otrzymali 2000 obli- 
gacyi pożyczki marsylijskiśj, zredukować się nie dają­
cych. Na to odparł prezes gabinetu p. J. Simon, że 
członkowie rady gminnćj odebrali^ 200 akcyi z piawem 
natychmiastowego ich wykupu, dodawszy oraz, że wt>m 
względzie oczekuje jeszcze bliższego objaśnienia. P. Rochette 
donuogał się mimo to wybrania komisyi, któraby sprawę 
tę zbadała. W końcu uznano po dłuższej dyskusyi wy-’ 
bór p. Mestraux za ważny a wniosek o bezpłatną dla de­
putowanych jazdę na kolei pomiędzy Paryżem a Wer­
salem odrzucono.

WŁOCHY.
Rzym. 25 marca. Pod tą datą odbiera wie­

deńska Neue freie Presse z Rzymu następujący 
sensacyjny telegram, który z wszelkiem na tern miejscu 
podajemy zastrzeżeniem. „Stan zdrowia papieża żadnćj 
nie pozostawia nadziei. Symptomata ogólnego osłabienia 
już się pokazały. Z polecenia papieża pracuje kardynał 
Simeoni nad memoryałem o zatargach między Niemcami 
i Stolicą Apostolską a to od samego ich zawiązku aż do 
obecnćj chwili. Memoryał wyliczy jako przyczyny za­
targu wrogie kościołowi prawa państwa niemieckiego i 
wyświeci co robiła Stolica Apostolska, aby odwrócić od 
katolików niemieckich dzisiejsze udręczenia. Memoryał 
ten zaopatrzony w opinią niemieckich biskupów zostanie 
rozdzielony między kardynałów.“

Dziennik wyżćj przytoczony otrzymał za pośredni­
ctwem swego korespondenta rzymskiego notę podsekre­
tarza stanu kardynała Simoniego, wraz z którą przesłał 
uwierzytelnionym przy dworach zagranicznych posłom 
Stolicy Apostolskićj alokucyą papiezką z dnia 12 marca. 
Nota ta brzpii w dosłownćm tłumaczeniu:

Niniejszćm załączam W. E. alokucyą, jaką miał 
dzisiaj Ojciec św. na tajnym konsystorzu kolegium św.

Treść tćj alokucyi nie będzie nową dla W. E., gdyż 
W. E. byłeś i jesteś świadkiem niegodziwości, jakich do­
puszczają się przeciw prawom Stolicy Apostolskićj.

Dzieje tćj Stolicy Apostolskićj zostaną uwiecznione 
w niesprawiedliwych aktach parlamentu włoskiego. Świę-

dame Corysande. — Mnie najwięcej podobają się męż­
czyźni tak łagodni, tak zupełnie bez pretensyi, bez chęci 
panowania.

— A przytćm nie pozbawiony dobrego humoru i 
bystrego sądu — rzekła stara księżna.

Rafaela nic nie mówiła. Od czasu do czasu spoj­
rzała tylko na Liwią, gdy wysadzała się na pochlebne 
wyrazy o Alienorze i to tak wprost zwrócone do Rafaeli, 
jakby koniecznie dowiedzieć się chciała, co młoda księ­
żna o tćm sądzi.

— Co do mnie, ani na chwilę tćż nie wątpię, że, 
musi zwyciężyć w wyborach — rzekła stanowczo Liwia.

Teraz i Rafaela zabrała głos.
— A mnie się zdaje, że książę Alienor wcale nie­

dobrze czyni, że każę się rekomendować przez Napole­
ona Zarkaniego. i

— Dla częgo? — zapytała księżna matka. — Na­
poleon jak/gdyby stworzony do tćj roli. Znakomity mó­
wca, zna iud, jest zmyślny, zgrabny, nieustraszony, gor­
liwy i niezmordowany; posiada dar, że każdego pozy­
skuje dla swćj sprawy.

— Tćm gorzej dla księcia — odpowiedziała księżna 
Rafaela.

Wszystkie trzy damy zdumione były słowami mło- 
dćj księżnej, utkwiły igły w robótce i spojrzały na Ra­
faelę.

— Jakże to rozumiesz? — zapytała się księżna, 
wżdżymając ramionami.

— Ale dla tego nie potrzeba ustawać w robocie; 
możemy gawędzić a przytćm i dzierzgać. Daj mi nitkę 
z twojego jedwabiu, Liwio... Ej, cóż tak ściskasz go 
w dłoni, jakbym żądała niewiedzieć czego?... A więc 
proszę mi powiedzieć: gdyby kobiety miały równe prawo

tokradzkie mowy i bezbożne profanacye, jakich dopu- 
czczali się i dopuszczają różni deputowani przeciw u- 
święconćj Stolicy Namiestnika Chrystusowego i całemu 
Kościołowi, niechrześciańskie i barbarzyńskie ustawy, 
zmierzające do pognębienia i poniżenia papieztwa, tćj je- 
dynćj, wyszłćj z natchnienia Boskiego i około ludzkości 
tyle zasłużonej instytucyi, zbrodnicze zakusy, mające na 
celu obalenie religii — wszystko to niesłychaną przynosi 
szkodę ogółowi wiernych.

Czyż podobna rządzić Papieżowi niezależnie Ko­
ściołem, skoro w własnćj swćj stolicy potrzebuje placet 
rządu, porwanego rewolucyjnemi ideami naszego wieku?

- Czyż będzie podobnćm uniknąć godnych pożałowa­
nia nieporządków, gdyby na wypadek konklawe rządowi 
Wiktora Emanela zachciało się z pomocą niewiernych 
wynieść na następcę Piusa IX. przeciw-Papieża — 
który niczćm innćm nie będzie, jak kreaturą minister­
stwa będącego podtenczas u steru?

Skutki tego dadzą się uczuć naturalnie i innym 
państwom katolickim, niemnićj tam wszędzie, gdzie są 
katolicy.

Świat, szarpany rewolucyą polityczną, dożyje reli­
gijnej rewolucyi, skutkiem czego nastanie zamęt ogólny.

Mam mocne zaufanie, że rząd, przy którym uwie­
rzytelniono W. Eminencyą, weźmie załączoną tu aloku­
cyą pod baczną rozwagę a to tak w interesie własnym 
jak i tych katolików, nad którymi ma pieczą.

(Podpis.)
Na wczorajszćm posiedzeniu Izby deputowanych był 

obecnym Midhad pasza.
Zielona księga obejmująca dokumenta włoskie 

dotyczące sprawy wschodnićj, obiecaną była przed kilku 
tygodniami przez p. Melegarego, ale nie ukazała się do­
tychczas. W chwili, kiedy Izba wyglądała jćj z nie­
cierpliwością i spodziewała się już otrzymać, pan Mele- 
gari złożył Izbie rękopism 1 Pokazawszy go z daleka, o 
świadczył, że przedewszystkićm należy go wydrukować. 
Druk się tedy rozpoczął, i ciągnie się dotąd. Izba się 
niecierpliwi, ale p. Melegari odpowiada, że księga licząca 
czterysta kilkadziesiąt stronnic, w ciągu kilku dni wydru­
kowana być nie może. Złożenie tedy Izbie dokumentów 
dotyczących sprawy wschodnićj, zwleka z dnia na dzień. 
Otóż, jak twierdzą najlepićj uwiadomione osoby, zwłoki 
te nie są wcale przypadkowe, lecz roz yślne. Minister­
stwo nie chciałoby teraz wywoływać drażliwych rozpraw 
nad kwestyą wschodnią, a pan Melegari wie, że nie tyl­
ko otwartych znajdzie przeciwników swojćj polityki mię­
dzy postępowcami większości parlamentarnej, ale że na­
wet ten i ów jego kolega gabinetowy nieprzyjaźnie nań 
spogląda i radby się go pozbył jak najprędzćj; sposob­
nością zaś do takiego pozbycia się mogłoby się stać ogło­
szenie Zielonej Księgi, stawiając ministra spraw 
zagranicznych w przeciwieństwie z jego kolegami w oczach 
Izby i kraju. Jakoż słychać, że p. Melegari, który z 
początku dał się był unieść panslawistycznemu prądowi 
i przemówił tak gorąco do deputacyi słowiańskiego ko­
mitetu, która go we wrześniu odwiedziła, zmienił na­
stępnie znacznie swój pogląd na sprawę wschodnią, — 
osobliwie od czasu przejazdu margrabiego Salis- 
burego przez Rzym. Wówczas przeszedł zupełnie na 
stronę polityki angielskiej, oświadczając, że Włochy pra­
gną utrzymać całość i nietykalność państwa otomańskie- 
go, i że nie zgodzą się nigdy na zajęcie jakićjbądź części 
jego terytoryum przez wojsko obcego mocarstwa, coby 
je jako materyalny zakład zatrzymać miało. Przez 
cały ciąg konferencyi i po nićj minister spraw za­
granicznych postępował ręka w rękę z gabinetem an­
gielskim. Włochy podobnie jak Anglia odmawiają sta­
nowczo unieważnienia traktatu paryzkiego, a polityce tćj 
inni ministrowie nie chcą także lub nie śmieją się opierać.

Niebawem ma być wniesiona za staraniem p. Ni- 
cotery na porządek dzienny Izby kwestya odmiennego 
urządzenia listy cywilnćj, która nie używa zbytnićj po­
pularności. Rozprawy te dowiodą rzeczywistej potęgi p. 
Nicotery, który więcej podobno niż może każdy kon­
stytucyjny minister, obiecał królowi uczynić. Teraz cho­
dzi o to, czy potrafi w rzeczy samej dotrzymać słowa, 
ile że ręczył nie za siebie, lecz za większość parlamentu.

Sekretarzem poselstwa tureckiego przy Watykanie 
mianowany jest Polak, katolik, Emin-bey (Tadeusz Dow- 
mund) biegły wschodoznawca.

T U R C Y A.
w Carogród, 22 marca. Parlament turecki już 

się prawie ukonstytuował. Członkowie izby deputowa­
nych ugrupowali się w cztery stronnictwa. Największe 
i najliczniejsze jest stronnictwo tureckie, obejmujące po­
słów tureckich tak z Turcyi europejskićj jak i z Małćj 
Azyi, Armenii, z nadbrzeży morza Czarnego i północnćj 
Mezopotamii.

Drugie z rzędu stronnictwo arabskie, złożone z de­
putowanych z Syryi, południowćj Mezopotamii, Arabii i 
paszaliku Tripolis Fezzan. Trzeciem jest stronnictwo 
ormiańsko-greckie z Ormian i Greków złożone, ale które 
rozpadnie się prawdopodobnie na dwie grupy. Wreszeie 
czwarte słowiańskie, złożone z nielicznych deputowanych 
Słowian. Jak przeto widzimy, nie opinie polityczne ale 
etnograficzne różnice rozgrupowują parlament turecki. 
Na to kładziemy główny nacisk, gdyż chodzi nam o 
zaznaczenie, że różnice religijne podrzędną odgrywają

głosowania, który z dwóch tych panów otrzymałby man­
dat z okręgu etelwarskiego? ... książę Alienor Nornen- 
stein czy Leon Zarkanyi?

— Ahl... ahl — zawołały księżna matka i madame 
Corysande.

Liwia zaś w tćj chwili zgubiła igłę. Z pewnćm 
przerażeniem spojrzała na Rafaelę.

Młoda księżna z uśmiechem nieco tryumfalnćm spo­
glądała to na matkę, to na madame Corysande.

— Ot spróbujmy. Jest nas tu cztery kobiety; 
urządźmy głosowanie, rozumie się tajne.

— Ale jak?
— Tam na tacy są karmelki cukrowe i czekolado­

we, jedne białe, drugie czarne. Balotujmy. Każda z 
nas weźmie , biały i czarny karmelek, jeden włoży w usta 
a drugi tu w koszyczek zakryty. Białe będą dla Leona 
Zarkaniego, czarne dla księcia Alienora. Zobaczymy, 
ile będzie białych. /.

— Ani jednego! ani jednego! — zawołała madame 
Corysande. — Bo byłby to poprostu nonsens w tym 
razie.

— Dobrze. Proszę zaopatrzyć się w karmelki. 
Mamo, wszakże pozwolisz na ten żart i sama będziesz 
głosowała wraz z nami.

Stara księżna była wesoło usposobiona.
— Ale cóż?... jest nas cztery, więc mogłaby być 

równość głosów; głosujcie sobie same.
— Nie, nie! — wołała madame Corysande. — Nie 

będzie ani jednego białego karmelka!
— Proszę cię, mamo, zagrajże wraz z nami w „kon­

stytucyjne głosowanie.“
— Dobrze, dobrze! — rzekła stara księżna i pier­

wsza wzięła dwa karmelki z tacy.

tam rolę. Gdyby one tylko miały wpływać na rodział 
stronnictwa, parlament dzieliłby się jeno na dwie grun» 
na chrześcian i Mahometan.

Marszałkiem senatu tureckiego został eksminister 
robót publicznych Server pasza. Senatorami zostali po­
między innymi mianowani: Mustafa Nuri pasza, 80 leI 
tni starzec, Riza pasza, eksminister wojny a ostatnia 
rażą minister bez teki; Namyk pasza, Sami pasza, Aa- 
rifi pasza, dawniejszy ambasador w Wiedniu, Kabuli pa­
sza, dawniejszy ambasador w Petersburgu, Haler pasza 
jeden z największych w Turcyi bogaczów, Ibrahim pasza 
eksgubernator Dardanelów, Derwisz pasza eksgubernator 
Angory, Urbani-Zedi-Essad efendi ulema wysokićj rangi 
Khalil efendi, ulema i naczelnik kancelaryi szeik-ul-isla- 
mu, Hadii Tahir efendi, prezes wielkićj rady dla oświaty 
publicznćj; Tewfik pasza, jeden z najstarszych urzędni­
ków, Riga bey sędzia, Achmed Kaisserli pasza, Fahir 
pasza, jenerał dywizyi, Emin bey, dawniejszy sekretarz 
pałacu i właściciel dóbr ogromnych, Edhem pasza, czło- 
nek rady stanu, ożeniony z księżniczką krwi, Halim 
pasza, marszałek polny, Mihran bey Daug-Oglou, znako­
mity Ormianin, Marco pasza, pierwszy lekarz przybo- 
czny sułtana Abdul-Aziza, Stawraki Aristarchi bey, Grek 
Yorgaki efendi, magnat bułgarski, Dawitszon efendi, izra’ 
elita z Saloniki, Mussurus pasza, ambasador w Londyny 
Costaki efendi, Anthopulo, Grek, człowiek światły i za­
służony w sądownictwie.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Londyn, 27 marca. Daily Telegraph 
dowiaduje się, że Rosya zamierza na nowo roz­
począć układy protokularne w Londynie na 
podstawie zapatrywań Anglii w kwestyi rozbro­
jenia. Oczekiwać należy potwierdzenia tej wia­
domości.

Sprawozdanie 
Banku kredytowego

W TORUNIU.

W dniu wczorajszym odbyło się walne zebranie 
Banku ¡kredytowego toruńskiego; zanim nas dojdzie 
szczegółowe sprawozdanie z przebiegu takowego, podaje­
my dziś główniejsze dane z sprawozdania z czynności 
rocznych Banku.

I tak:
Bilans z 31 grudnia rz. wynosi w ogóle 34,753,771 J(p 25 jJ.
Bilans powyższy wskazuje dosyć znaczne zmiejszenie się 

obrotu w porównaniu do roku11875. Ogólna stagnacya w han­
dlu. ciągła obawa rozruchów wojennych, wreszcie niekorzystne 
żniwa w roku 1875 oto główne ^powody tego rezultatu. Zmu- 
jizały one nas do wstrzymywania się od zawierania interesów 
zupełnie nowych, mianowicie długoterminowych. Skutkiem tego 
liczba dłużników w konto correncie się zmniejszyła, a odpowie­
dnio do tego zmniejszył się także nasz zysk z procentów-. Naj- 
niekorzystniej zaś oddziałały na obrót w interesie naszym 
wymienione powyzCj jako trzeć/-, powód., liche żniwa, iakie w 
roku 1875 mieli rolnicy nasi, stanowiący w każdym kierunku 
interesu główną naszą klientelę. Wielu musiało zabsorbować 
oszczędności dawniej zrobione, wycofując złożone u nas depo- 
żyta. Odstawy zboża ledwie 2/3 tego wynosiły, co nam do­
wieziono w roku 1875, ztąd też mniejszy zysk z prowizyi. Z 
przyjemnością zaznaczamy, że ostatnie miesiące ubiegłego roku 
już zainaugurowały reakcyą, pod każdym względem korzystną.

Proponujemy wypłacenie akcyonaryuszom G°/o dywidendy. 
Powstałe straty natomiast ebceiny odpisać z funduszu rezerwo­
wego, który w takim razie zawsze jeszcze pozostanie na wyso­
kości 200.000 marek czyli 13 * */s °/o kapitału zakładowego.

Zestawienie kont zarobkujących.
Bilans wykazuje, że

Rachunek procentów przyniósł .... 99.450 m. 61 fen,
Rachunek komisowy..................................... 56,680 „ 44 „
Rachunek papierów publicznych; remanent

nasz według kursu z 31 grudnia 15,664 25 
Rachunek ten przedstawia się w

debecie ................................ 9,952 7

Suma 161,843 m. 23 ;
Od powyższej sumy potrąca się:

a) 4 prc. od fund, rezerw. . . 8.262 40
b) koszta administracyi . . 31,278 —
c) 10 prc. na umorzenie ko­

sztów urządzenia .... 828 71 40,369 „ 11
Pozostaje do podziału 121474 m. 12 

a mianowicie według poprawnego § ustaw:
1) 4 prc. dla akcyonaryuszy z

góry ................................. 60,000 —
2) 2 prc. superdywidendy czyli

% zysków........................ 30,000 —
3) "/« zysków na tantyemę fir­

mowych ............................ 29,000 —
4) ’/o zysków dla funduszu re­

zerwowego .......................  10,000 —
5) ułamek do fund, rezer. . . 1474 12 121 474 m. 12

Rachunek zysków i strat po 31 grudnia 1876 roku 
pomijamy, bo ten ogłoszonym będzie w części inserato-

— Będziemy głosowały porządkiem alfabetycznym 
— wniosła Rafaela. V

— No, to madame Corysande pierwsza.
— Raz jeszcze powiadam: białe dla Napoleona, 

czarne dla Alienora. ,
Madame Corysande, mizdrząc się, wstała i posz]fl 

do stołu, na którym stała urna wyborcza, koszyczek d° 
robótek. Wpuściła doń jeden karmelek, drugi włoży« 
do ust.

— A teraz Liwia.
Ręka jćj drżała, gdy powierzała głos swój koszy­

czkowi.
— Tetaz na mnie kolćj, a nakoniec na Rafaelę " 

r/ekła stąp, księżna.
Imię jćj było Magdalena.
Skończyło się głosowanie. Wysypano karmelki na 

stół i — cud nad cudami! — pokazały się trzy białe, 
a jeden tylko czarny!

Trzy gipsy na Napoleona, jeden na Alienora!
,Między czterema głosującemi trzech zdrajców!
To rzecz niesłychana!
Wszystkie cztery spojrzały po sobie.
Jedna z nich, która wrzuciła była gałeczkę 

wiedziała, kto są trzy drugie. Ale kto była ta jedna
Rafaela na głos się rozśmiała.
— A co?... nie mówiłam? . .
I wszystkie cztery jęły się znów igiełki, by SK 

czyć chorągiew.

KONIEC T051U DRUGIEGO.



¿j pisma naszego. Dalćj sprawozdani
jak naStęP j Fundusz rezerwowy.

, z rezerwowy wynosił przy poez r. 1876
FuB, Li- a) nie odebrana dywidenda zapoch° ...................................................

n/ńroeent za rok bieżący po 4 prc . .
> , ?vsków tegorocznych szósta część we-

C) dług § 34 ustaw ................................
z zySków ^tegorocznych pozostały uła-

‘'mek z podziału

i rzeczone brzmi

206,559 m. 59 feni

523 „ 85 „
8,262 „ 40 „

10,000 „

1,474 „ 12 „
226,819 m. 96 fen.

26 819 m. 96 fen.
, jjOdzi: odpisane na straty z kont

0 iących......................................... _ ■ ._________
„staje funduszu rezerwowego po 1 sty-

^ezni i '877 r. . . . . . . . . . 200,000 m. — fen.
Stan nasz majątkowy po 1 stycznia rb. przedstawia się w

ustępującym bilansie:

bie-

Aktywa.
i;«cbunek kasy ............................
'aC dóbr Komorowa . . .

” domu nr. 36/37 w Toruniu
weksli............................

" papierów publicznych
” kosztów urządzenia . . .
” bieżących. Wedle bilansu do
31 trudnią:
konto debitorów . . 2,278 229 86

16,741 m. 34 fen.
169,272
175,515
821,731

15,664
7,458

36
17

3
25
43

gj odptóane z fund, rezer. 26,819 96 
Suma

Pasywa.
Kapitel zakładowy ‘.......................
Rachunek funduszu rezerwowego 

depozytów lit. A. . .
’ „ lit. B. . .
’ „ lit. C. . .
’ , lit. D. . .

dywidendy zą rok 1873
» " ’ 1874

1875
’ „ 1876

tantyemy firmowych
” bieżących. Wedle bilansu do 
31 grudnia:

konto kredytów.....................................

2,251,409 „ '90 „ 
3,457,792 m. 48 fen.

fen.1,500,000 m. 
200,000 „ 
35,906 „ 
69,291 „ 

429,717 „ 
546,457 „ 

945 „ 
210 „ 

2,118 „ 
90,000 „ 
20,000 „

47
37
78
14
50

Suma
Następują, podpisy firmowych i 

rady nadzorczéj.

5,631,146 „ 22
3,457,792 m. 48 fen.
przewodniczącego

Ostatoie wiadomości.
(Z biura Wolffa.) j

Wiedeń, 27 marca. Dzienniki garnie o- 
mawiają kwestyą. wschodnią z różnych punktów 
widzenia rzeczy. N. F. Presse dowiaduje się, 
że w razie rozbicia się bezpośrednich układów 
pomiędzy Anglią a Rosya hr. Andrassy za­
mierza wystąpić jako pośrednik. Wedle Presse 
rozpowszechnia się zdanie pomiędzy kołami dy- 
plomatycznemi, że rokowania w sprawie proto- 
kulu nie zostały zerwane, lecz że po Świętach 
na nowo rozpoczną się starania, mające dopro­
wadzić do porozumienia w razie, jeżeli w tym 
czasie przyjdzie do pokoju między Turcyą a 
Czarnogórą, co jest w ogóle głównym warun­
kiem pokojowego porozumienia się mocarstw. 
Anglia tylko nie powinna kwestyi demobiliza- 
cyi postawić w ten sposób, jak to uczyniła w 
dniach ostatnich.

— * Sprzedaż. Dowiadujemy się, iż dobra D ę b i c z 
w powiecie średzkim sprzedał p. Wł. Wolniewicź panu 
Madali nskiemu za 462 tysiące marek. P. Wolniewicź 
przeprowadza się do dóbr Dębe w pow. czarnkowskim, które 
niedawno tam nabył. Wieś Świerkowice pod. Mogil­
nem, 1400 mórg, rozległości mająrą, nabył p. Suchorze - 
wski od p. Zawadzkiego.

— * Właścicielowi wai pewnej pod Nakłem skradziono 
w nocy z czwartku na piątek tłustego wołu. W sobotę zna­
lazł go w zagajeniu przy Jezuickiem jeziorze leśniczy tamtej­
szy wiszącego na drzewie z przerzniętem gardłem.

* W okolicy Strzelna wałęsał się od kilku miesięcy 
osławiony złodziej nazwiskiem Głyda, który przed rokiem mniej 
więcej uciekł z więzienia koronowskiego. Mimo zaś wszystkich 
zabiegów policyi nie zdołano go pochwycić. IV skutek jednak 
bezimiennej wiadomości, jaką w niedzielę odebrała policya w 
Strzelnie o pobycie złoczyńcy, urządziła takowa wraz z kilku 
leśniczymi obławę w bliskim lesie królewskim, przy której zdo­
łano go pochwycić. Za pochwycenie jego wyznaczona była 
nagroda 150 Jtjc.

— * Wedle obwieszczenia urzędu kanclerskiego z dnia 
22 bm. uznanem zostało gimnazyuin w N a k 1 e za zakład, 
który uczniom drugiej swej klasy (sekundy; może wystawiać 
świadectwa dowodzące naukowego ich uzdolnienia do jedno­
rocznej służby wojskowej.

* Od redaktora Gazety Górnoszlazkiej odbieramy 
pismo następujące:

Szanowna Redakcyo!
W Przeglądzie ekonomiczno-polityeznym Dziennika 

P o z n. z dnia 18 bm. czytam mylne wnioski, jakie z artykułu 
umieszczonego w Gaz. Górnoszl. wysnute zostały, — a 
w skutek czego sprostowanie uważam za konieczne, albowiem 
rzecz cała ma się inaczej, aniżeli zrozumianą i przedstawiona 
została.

W umieszczonym artykule Gaz. Górnoszl. z dnia 3 
bm. „Myśl zakładania banków lrdowych“ mia­
le m tylko na celu dobro ogólne tutejszego ludu, który w roz­
maity sposób i przez różnych agentów wyzyskiwanym bywa. — 
Powstałe ztąd liczne .uskarżania się tutejszych włościan spowo­
dowały mnie do udzielenia informacyi, których, jako Polak a 
tem więcej redaktor pisma katolickiego, chetnie i niejako z o- 
bowiązku udzielałem i udzielać pragnę. O" to mi ehodziio i 
chodzi, to jest o objaśnianie ludu a nie o pośredniczenie w po­
życzkach.

Dziennik Pozn. podnosi kwestyą, że zainstalowa­
nie „Banku“ dytąd nie nastąpiło

Na to odpowiadam, że u nas nie idzie tak łatwo, trzeba 
najpierw zwołać w i e c jeden i drugi w tym celu, przysposo­
bić społeczeństwo i przedłożyć mu cel i objawić znaczenie 
„Banku“, co niezadługo uskutecznić będzie można.

Proszę więc Sz. Redakcyą o zamieszczenie niniejszego spro­
stowania, jak nie mniej wzywam inne pisma, które w zbytecznej 
troskliwości oGaz. Górnoszl. raczyły łaskawie artykuł, 
na który odpowiadam, umieścić.

Stan. Przyniczyński. 
Zamieszczając powyższe pismo, dołączamy doń życzenie,

aby Gaz. G ó r n. jaśniej i prościej na przyszłość swe inten- 
cye formowała.

— * Obraz p. Siemiradzkiego „Pochodnie Nerona“ wy­
stawiony obecnie w Petersburgu. Dzienniki rosyjskie rozpisują 
się o tym utworze naszego malarza z wielkiemi pochwałami, 
dodają, że obraz ten stanowi epokę w malarstwie r osyj- 
s k i e m. Widocznie aneksya obecnie na porządku dziennym, 
skoro pisma rosyjskie wbrew rzeczywistości śmią p. Siemiradz­
kiego zaliczać do swoich a utwory jego do szkoły rosyjskiej.

— * Kalendarz. Jutro |w środę dnia 28 marca Syks­
tusa pap., w kalendarzu słowiańskim Bohdara błog.

A schód słońca o godzinie 5 minut 48, zachód o godzinie 
6 minut 24.

Dnia 28 marca 1383 sejm elekcyjny w Sieradzu. — 1657 
Rakoczy siedmiogrodzki wjeżdża do Krakowa. — 1795 Kurlan- 
dya poddaje się Moskwie. — 1707 na zjeździe lubelskim ogło­
szone bezkrólewie. — 1831 powstanie w Telszach.

Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 
na marzec 50.—, na kwiecień 50.60—. — na kwiecień-maj 
51.30-—., maj 52.——, czerw. 52.80, lipiec 53.60, sierpień 54.40 
wrzesień 55.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48 90 pł.
ńyto: Ceua wypowiedzialna i regulacyjna 157 m.

na marzec 157.— —, — na marzec-kwiecień —.------—
na wiosnę —.------, — na kwiecień-maj —.— na maj-
czerwiec — czerwiec-lipiec —.

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49 90 m. 

na marzec 49.90—.— na kwiecień 50.80—.—•, maj 52.10—.—
kwiecień-mai 51 50—.------, maj-czerwiec —.— czerwiec 53.—,
lipiec 53.80— sierpień 54.60

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.90 m.
Wypowiedziano — litrów.

(W) Poznań, 27 marca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 
i ' W—1850 ni., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 26 marca.
Pszenica: 182-212 m.
Zyto: 148-163 m.
Jęczmień: wielki 148-153, mały 136-146 m.
Owies: 136-153 m.
Groch do gotowania 138-144, na paszę 128-136 m. —
Wyka 129-136 m.
Łubin niebieski 96.-104 m. — wszystko per 1000 kilo 

widie gatunku i wagi efektywnej.
Okewita: 49.75 m. per 10Ó litrów a 100 proc-

Giełda wrocławska, 26 marca.
K oniczyna czerwona: spok.; poślednia 40-46, średnia 

50-58, piękna 61-70, wys. piękna 75-80 m.
Koniczyna biała: słabo; poślednia 40-48, średnia 

50-56, piękna 58-63, wys. piękna 66-70 m.
Żyto: per 1000 kilo spok.; — na miesiąc marzec i

marzec kwiecień 155— ż., kwiec.-maj 156.------pł. i ofiar, maj-
czerwiec 158.------płac, i ofiar., czerwiec-lipiec 160.------- żąd.,
lipiec-sierpień — m. pł.

s. Pszenica per 1000 kilo 200 m. ofiarowano, na kwiecień- 
maj 206 m. ofiar..

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 133.— marek żądano i ofiar., 

na kwiecień-maj 133.— żąd. i ofiar., maj-czerwiec 136.50 żąd. 
czerwiee-lipiec 140. m. żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo 310 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo słabo; — w miejscu

65 50-----marek żądano, — na marzec i marzec-kwiecień
64.50 żąd., kwiecień-maj 63.50 m., maj-czerwiec 64.— płac, 
wrzesień-październik 64.50 żąd.

Łubin stale; per 100 kilo., żółty —.------marek, —
niebieski —.----- .- m.

Okowita: per 100 litr, bez inter.; w miejscu 50.— żąd.
49------marek ofiarowano, — na marzec i marzec-kwiecień
51. ofiar, kwiec.-maj 51.-40 ż. maj czerwiec 51.80 ofiar., czerwiec- 
lipiec —,— lipiec-sierpień 54 żąd. sierpień-wrzesień —. m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki
naj­

wyższa

Pszenica biała
„ żółta 

Zyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

20
19
18
15
15
15

naj- j 
niższa

^-i
19 20 
19 10 
17:30

średni 5 lekki 
naj- j naj- naj­

wyższa niższa I wyższa

80 20 90 18 20' 
50 20 ¡70 17 90 
50 15 ?80 15 50
80 14 
40¡ 14 
50¡ 13

60!14 i — 
10 13.80 
80 13 30

towar 
I naj­
niższa 

A
! 17 80

17 50 
14 80 
13 ¡30 
13 — 
12 40

—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
67.5 m., bez beczki 66. m., na ten miesiąc 66.-65.3—.—.— m. 
cena przecięciewa —. m. marzec-kwiecień 66.-65.3—.—.— pł., 
kwiecień-maj 66.-65 3—.—.--pł., maj-czer. 66.3-65.8—.—. pł., 
czerwiec-lipiec —.------- .— p., lipiee-sierp. — pł., sierp.-wrzes.
— pł. wrzesień-paździer. 66.5-65.8—. pł., październik-listopad 
—. płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny stale. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow — m. per 100 kilogr. 
Loco 34 marek; na ten miesiąc 30.—. żąd., cena przeć, 
na : marzec-kwiec. 28.6—. ofiar., na kwieć. —.—. pł., kwiec.- 
maj 28.6 .—Jofiar ., maj-czerwiec — płacono, — czerwiec-lipiec
— płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień — wrzesień-pa­
ździernik —. m.

Okowita stale.-----Wypowiedziano.-------- litrów. Cena
wypowiedzialna —. marek. — Per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — płac., na ten miesiąc 54.—.—
płac.,-----cena przecięciowa —.— marek — marzec-kwiecień
54.—.— płac., kwiecień-maj 54.4-54.6 płacono, maj-czerwiec
54.8- 55. pł., czerwiec-lipiec 55.8-56.—. płac., — lipiec-sierpień
56.8- 57. płac, sierpień-wrzesień 57.5-57.4-57.6 płac., wrzesień- 
październik —. płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. — 10,000 prc. bez 
beczki loco 53.—— płac.

Giełda berlińska, 26 marca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pł., na
kwiecień-maj 221.-221.50— maj-czerwiee 223-223.50------ , czer.-
lipiec 225.-225.50,------lipiec-sierpień 222-223.—, — wrzesień-
październik 215-215.50 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 154.-184 m. wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 162-163. nowe rosyjskie 154-167.—
z kolei, krajowe 176-183 z dworca, pols.---------m. z kolei pł.
na marzec 162.50----------- na maj-czerwiec i czerwiec-lipiec
159.-160-, lipiec-sierpień 158.50-159 na wiosnę 162.50-163.50-163 
wrzesień-paździer. — m. płac.

Jęezmień per 1000 kilo w miejscu 115-165 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 120-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.-----rosyjski 128-145, pomorski
158-160, — wschodnio i zachodnio-pruski 140-153, szląski
157-160, nadp. galicyjski---------, czeski 158-160, węgierski
138 140 marek z dworca pł. na,wiosnę 151.50 ż. 151 ofiar, maj- 
czerwiec 154. żąd. 152 ofiar., czerwiec-lipiec 156.—. m. pł. i ż.

Groch per 1000 kilo do gotowania 151-186, na pasze 
135-150 m. ’

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 130-138, stara 
138-142 m. wedle gat, pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65. marek bez

beczki pł.; na marzee 65.1-64.6------marzec-kwiecień 65.1-64.6
kwiecień-maj 65.1-64.6, maj-czerwieo 65.2-65---- , — czerwiec-
lipiec —.-------. wrzesień-październik 65.5-3- m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 32 m.

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 26 marca.)

SZCZECIN, 26 marca 1877.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 27 marca.

— * Teatr polski. W dniu wczorajszym przedstawiono 
po raz czwarty komedyą Al. hr. Fredry: Wielki człowiek 
do małych interesów a przedstawiono z tem samóm po­
wodzeniem co dwa pierwsze razy. P. Parżnicka, pp. Doro- 
Bzyński i Terenkoczy zbierali huczne oklaski. Nad­
mieniamy nadto, że pan Wysocki (Karól) wcale nieźle wy­
wiązał się z roli Karola. Zgoła całość odegraną została z tą 
preeyzyą, z jaką po większej części każda sztuka na naszej 
scenie jest wykonaną.

Dziś na benefis pana Cieślewskiego opera narodowa: 
Halka; w niej ostatni występ p. Cieślewskiego; partyą Halki 
odśpiewa p. Macharzyńska.

W dniu 1 kwietnia Trójka hultajska; w dniu 2 
kwietnia (poniedziałek) Król żołędny czyli GrabarziSzu- 
ler; w d. 3 kwietnia (we wtorek) Podróż na około świa­
ta. Od dnia zaś 6 kwietnia p. Rakiewiczowa jedna z naj­
znakomitszych naszych artystek rozpoczyna szereg występów 
gościnnych.

— * Obwinionym o zabójstwo w niedzielę wieczorem 
Untorzysty Schmiedchen, jest wyrobnik Pawlik, którego natych­
miast aresztowano. Bliższe szczegóły czego są następujące: Około 
llłgodz. wieczorem pięciu pomocników handlowych szło z tu- 
Mlu Lamberta na Piekarach przez wąką i ciemną Wysoką ul. 
w Wiedeńskiej ulicy. Trzech z nich szło naprzód, dwóch zaś 
0 kilkadziesiąt kroków w tyle. Trzech idących przodem zacze­
pionych zostało przez dwóch naprzeciw nim idących mężczyzn, 
pfzyczem zabrano się do kijów a jeden z napastników w zgiełku

• iy ył nożem w szyję pomocnika handlowego, Schmiedchena. 
ł ,„wa-! nąPa3tnicy uciekli natychmiast i nie zatrzymywali ich 
ra dwaj później przez Wysoką ul. idący pomocnicy handlowi, 

P?, mc nie wiedzieli o tem, co poprzednio zaszło. Schmiedchen, 
tory otrzymał był cięcie nożem w szyję zaczął w dalszej dro- 
w słabnąć a po upływie znacznej ilości krwi"upadł na ziemię 
niebawem ducha wyzionął. Kantorzysta Schmiedchen był 

'earn lat zatrudnionym w kantorze fabrykanta Engel na Chwa- 
iszewie, byt spokojnego temperamentu młodym człowiekiem a 
P^cą swą utrzymywał starą matkę. Zbrodnia wykryła się w 

n sposób, że Pawlik otrzymał przy napaści kilka uderzeń ki- 
j3} w. twarz, a ze znaków jakie z uderzeń tych pozostały, na- 
jcnmiast go wyśledzono. Przyaresztowany przyznał, się do 

ż ny> uniewinniając się tem, że zaczepiony został Cięcie no- 
m, zadane kantorzyście Schmiedchen przecięło wielką arteryą 

„ . e)vej stronie szyi, tak zwaną carotis, skutkiem czego śmierć
latychmiast nastąpiła.
„ , "7 * iteresentom król, banku przypomina się, że pro-

■ lombardowe za I kwartał muszą być zapłacone do 31

sroł~ * 4^oc4a w Warcie dochodzi już do 10 stóp 1 cala. 
Sien ' W1?-C 0(4 •wozoraj 0 4 ca4e- Obecnie zalewa też już część 
fi stóp U^c^' Jes4 °fiawai że woda wzrośnie może jeszcze do

— * Z dniem wczorajszym zamknięto znowu Chwali- 
zac-Wt’al most stary dla chodzących pieszo a dnia dzisiejszego

ęto go rozbierać od strony Szerokiej ulicy. 
cn¡e.~~* Sędziami polubowymi w mieście tutejszém są obe­
li i w 4 okręgu księgarz p. L e v y s o h n przy Starym Rynku; 
okre/^u/Wr°C^a.ws^a u44ca) kupiec p.Zapałowski;wIII 
lV ni? " 0(4lla ulica) komisarz aukcyjny p. 11 a n h e i m e r; w 
(ty. . Sgu (Szeroka ulica) kupiec W. Brandt; w V okręgu 
nj¡„ ,ni,e“ką ulica) kupiec J. B r aun; w VI okręgu (Nowa 
iar)¡¿,. ,Plec Woytowski; w VII okręgu (Św. Wojciech) 
Uekl i.1Sta P- k’ tlerstel; w VIII okręgu (Nowomiejski Ry- 
kanitnrp?ec P- Łh. Gerhardt; w IX okręgu (Św. Marcin) 
*altnl ,P.‘ Łupkę; w X okręgu (Rybaki) kupiec p. Ne- 
tye¡ w’ki; wXI okręgu (Bernadyński plac) szklarz p. Herm. 
Joji w XII okręgu (Grobla) ogrodnik artystyczny p. 
ffttin) t8-’ w XI1Í “kręgu (Chwaliszewo) i w XIV okręgu/ Kupiec p. TC odrzyński.
do jen K8, dr. Kantecki udał się z powtórnym wnioskiem 
tie g0 z “ego dyrektora poczt p. dra Stephana o wypuszcze- 
íanteckiW,ÍZlenia‘ W wniosku tym wykazuje zarazem ks. dr. 
Phan ; ż.e na mocy odpowiezi najwyższego trybunału p. Ste- 

„‘“kompetentna władza jest do tego nprawniony.
°dhęd2i W Czempiniu w dniu 2 kwietnia rb. o godzinie 3 

_ wiec w sprawach bieżących.
4«u a . Stefan Thokarski, urzędnik sądowy w Grudzią- 

Posła kiisziibskipan. n Staniaława Thnlz«meViorv/-.

(X.) Z PROWINCYI, 26 marca. Z okoliczności urodzin 
króla pruskiego tegorocznych wyszło od regencyi do nauczycieli 
zwykłe rozporządzenie określające sposób, w jaki obchód tych­
że urodzin odbyć się powinien. Rozporządzenie to o tyle za­
sługuje na niniejszą wzmiankę, że zawierało godny uznania 
nakaz, aby nauczyciele przy przemówieniach do dzieci w pro­
gram festynu wchodzących, wstrzymywali się od tego wszyst­
kiego, co uczucia konfesyjne i narodowe obrazićby mogło. Ze 
względu na to, iż niektórzy nauczyciele w rozumieniu, że tar­
ganiem się na polskość i katolicyzm dobrze się zasłużą niemie­
ckiej ojczyźnie ra raczej rządowi, rzeczywiście w tej mierze 
dopuszczali się nadużyć, jak to wielokrotnie na sejmie wykazy 
wano, tudzież ze względu na wymagania postępu, których tre­
ścią i istotą jest tolerancya, reskrypt powyższy ¡był na czasie.

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Pszenica niezm.
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec............

Żyto niezm.
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec . . . , . 
na czerwiec-lipiec : . .

Olej rzep, słabo
na marzec....................
na kwiecień-maj...........
na wrzesień-październik

¡216
¡219

5157 
157 
155

64 50
64 50
65

ut posła kaszubskiego, p. Stanisława Thokarskiego, 
n„.lyc i dniach w 66 roku życia. Zmarły powszechnie

Jiiarł
ljji szanowany,

Za 100 kilogr.
Rzep..................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . , ,
Siemię lniane . ,

piękny średni pośl. towar.
A

28 25 20 _
27 — 24 — 18 _
27 — 22 — 18 _
22 — 18 — 15 _
25 __ 23 — 19 —

BERLIN, 26 marca 1877.

Okowita spok. 
w miejscu . . . . 
na marzec .... 
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

Owies
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

Olej skalny 
w miejscu . . . . 
na marzec . . . .

52 20

53 —
54 —

148 —

15 50 
15 —

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Ziemianina wyszedł z druku Nr. 12 i zawiera: Re­

feraty z posiedzeń Wydziałów Centralnego Towarzystwa Go­
spodarczego w W. Ks. Poznańskiem. — Sprostowanie. Z Gstrze- 
szowskiego. — Różne zdania co do intratności chowu owiec. 
—• Chów drobiu w zastosowaniu do teraźniejszych potrzeb. — 
Kilku słów o grochu. — Kilka słów o przykryciu siewu. —- 
Historya księgosuszu — Instrukcya dla Dyrekcyi powiatowych 
Towarzystwa ku wspieraniu urzędników W. Ks. Poznańskiego. 
(Ciąg dalszy.) — Tygodniowy przegląd gospodarczy. — wia­
domości handlowe. — Jarmarki. — Staeya kontroli nasion w 
Zabikowie. — Sprawozdanie z czynności Towarzystwa literacko- 
rolniczego akademików Polaków w Prószkowie, w półroczu zi- 
mowem 876/7 r. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 27 marca.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Treskow z 
Owińsk. Brzeski z Kaczkowa. Brodnicki z żoną z Nie- 
świastowic. Nasierowski z Oczkowie. Hr. Potulicki z Je­
zior. Sczaniecki z Międzychoda.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ćwikliński i Kowalik z 
Pawłowa. Jordan z Popowa podleśnego. Durecki z Nakla. 
M. Boguliński z Środy. Skoraezewski z Małachowa. Libner 
z Kozłowa. Stefański z Parhnka. Bogusiewicz i Szulc z 
Kwasut.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Wełna. Poznań, 26 marea. Wzmiankowana przez 

na3 w ostatniem sprawozdaniu depresya, jaką niepomyślny prze­
bieg londyńskiej aukeyi na wełnę wywarł ogólnie na targ tu­
tejszy, zapuściła w ostatnich dwóch tygodniach jeszcze głębsze 
korzenie; choć zaś odbyt sukna na frankfurtskim targu walnym 
był dobrym, nie wywarło to jednak żadnego na interes wełny 
wpływu. Powodowani taniemi cenami tutejszemi, mższemi o 
4 najmniej talary od berlińskich i wrocławskich, liczni tu w 
ostatnim tygodniu bawili kupcy, którzy jednak przy zakupach 
zajmowali stanowisko tak bardzo wyczekujące, że wielkich po­
trzeba było ze strony sprzedających ustępstw, by zakupy do 
skutku „doprowadzić. W skutek tego zaś rozwinął się przy tań­
szych cenach interes ożywiony i znaczne stosunkowo usaute- 
czniono zakupy. I tak zakupił większy świebodziński fabry­
kant około 550 centn. wysoko pięknej warszawskiej wełny po 
57-58 tal., tak samo nabyli łużyccy i szląscy fabrykanci 500 
centnarów dobrej poznańskiej do wyrobu sukna zdatnej po 52- 
53 tal. Inni jeszcze zamiejscowi kupcy nabyli kilkaj set cen­
tnarów po 51-52 tal. a. lipski fabrykant kilka partyi wełny do 
wyrobu materyi zdatnej po równej cenie. Wełna rustykalna 
zupełnie zaniedbana, sprzedano jej też tylko drobnostki po 40- 
44 tal. W ogóle doszedł obrót do około 2000 centnarów. W 
interesie kontraktowym zupełny panuje zastój, ile że obecne 
usposobienie słabe nie może tutejszych handlarzy hurtowych 
zachęcać do zakupów. Kilka małych partyi wełny poznańskiej 
z znanych owczarń do wyrobu sukna i materyi zdatnej za­
kontraktowano po 46-48 tal., co równa się zniżeniu cen w sto­
sunku do ostatniego targu tutejszego o 9 tal.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 27 marea.
Poznań, 27 marca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie
Żytoj: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

marzec 156,------ , — na marzec-kwiecień 156.------ na
wiosnę 156.—, kwiec:eń-maj 156.—- maj-czerwiec 157, czer­
wiec-lipiec 158., lipiec-sierpień —.

Okowita: słabo.

Gdańsk, 26 marca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze: bardzo piękne i ciepłe; wiatr wschodni. 
P.szenica loco znajdowało na początku dzisiejszego tar­

gu ożywioną ochotę do kupna, i to po nieco wyższych niż w 
sobotę cenach; w’ drugiej połowie targu jednak zmniejszyła się 
ta ochota, usposobienie osłabiło się a dotychczasowych cen osię- 
gnąć nie było można. — Wogóle sprzedano 470 ton a pła­
cono za jarą 132/3 funt. 220 m., 133/4 funt. 221 m„ — rosyjska 
118/9 funt 191 m., 120/1 122/3 funt. 202 m., 124 funt. 207 m , 
murzącą 120/1 funt. 185 m., 128 funt. 198 m.. pstrą 121 funt 
212 m., 124 funt. 216 m„ 125/6, 128/9 funt. 216, 217 m.. jasna 
i szklistą 125 funt. 220.50 m., 126, 126/7 funt. 221 m., 132 funt 
223, 244 m.. jasno-pstrą 129 funt 226 m., wysóko-pstrą szklistą 
130/1 funt. 227 m., wyborowo-piękną 133, 133/4, 137 funt. 230 m. 
per ton. Termina stale; kwiecień-maj 217. m. pł. 218 żąd., 217 
ofiar., czerwiec-lipiec 222 m. żąd. 220 ofiar. Cena reguł. 217 
marek.

Zyto loco stałej, krajowe 121 funt. 165 m., 123 funt. 163 
m.„ 125 funt. 165 m., polskie 120 funt. 158 m., rosyjskie 117 
funt. 147 m., 118 funt. 149 m., 119/20 funt. 150 m., 121/2 funt. 
152.50 m. 123 funt. 154 m. per ton płacono wedle gatunku, 
lermina bez ożywienia; kwiecień-maj 155 m. pł., dolno-polskie 
kwiecień-maj 163 marek żad. 160 m. ofiar. Cena regulacyjna

Jęcz miejń loco żądany; wielki 110 funt. 166 m., 111, 
112/3 funt. 166 marek, 113 funt., 167 m., 112/3 114/5 tunt. 168 
m. per ton płac, wedle gatunku.

Groch loco szary po 152 m. per ton płacono. Termina na 
paszę kwiecień-Maj 136 m. żąd.

Wyka loco prawie do niesprzedania.
Koniczyna loco czerwona po 132, 144 m., biała 114, 

130 m. per 200 funt. kup.
Okowita loco po 49.75 m. sprzedawana.

Berlin, 24 marca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco dobrze trzyma się. —Termina spok. — 

Wyp. — ctr. — Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat., piękna polska--------- z kolei p., żółta
(czerw.) m. z kolei pł., na ten mieś. —. pł., cena przecięć.
—płacono, — na marzec-kwiecień —.------płacono, — na
kwiecień-maj 221.-222.5-221 pł., maj-czerwiec 223.—.— płac., 
czerw.-lipiec 225.5.225.5-225 pł. lipiec-sierpień — płac, sierpień- 
wrzesień — pł. wrzesień-październik —pł.

Żyto loco przy sł. dowozie mały interes. Term, bez inter. 
Wypow._1000 ctr. Cena wypowiedzialna 162.5 m. per 1000 kil. 
Loco 155.-183 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 162-163 m. z szpichrza pł.
nowe rosyjskie 156-167. marek z kolei płacono,-----nowe
polskie 156-167. m. z kolei płacono, — krajowe 176-183. m. z 
kolei płac., nadps. ros. 152 z k. pł. na ten miesiąc —pł., cena
przeć.-----marzec-kwiecień 162.— płacono, — kwiecień-maj
163-162.5 płac., maj-czerwiec 159.5 płac., czerwiec-lipiec —
pł., lipiec-sierpień------ . płacono, sierpień-wrzesień— płacono,
wrzesień-październik —. pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 110-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco sł. ceny trzym. się. Termina na lato wyżej.
Wyp. —.----- ctr. Cena wypow.------- m. per 1000 kil. — Loco
120 167 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 140-153 z kolei pł. 
na ten miesiąc ——, marzec-kwiecień —.— płac., kwiecień-maj 
149.5-150.5-149.5-150.5 płac, maj-czer. 152-152.5 pł, czerwiec- 
lipiec 154-154.5 plac, lipiec-sierpień —pł.

Kukusudza loco spok. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 140-145 nowa 133-139. mar. wedle gatunku; nowa 
mołd. 136—- z kolei pł., stara mołd. — z kolei pł., węgierska
—— z kolei płac., na ten miesiąc — pł., marzec-kw.------ pł.,
kwiecień-maj 130 żąd , maj-czerwiec-----pł.

Mąaa rżana trzyma się. Wypowiedziano —— ctr. Cena 
wyp —.— m per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., — na ten miesiąc 22.80------. płac.
cena przecięciowa —. marek, na marzec-kwiecień 22 80-------
płac., kwiecień-maj 22.80—.— płac., maj-czerwiec 22.80—.— 
płacono — czerwiec-lipiec 22.80—płacono — lipiec-sierpień 
—.----- .— płacono.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 154-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 138-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --
c»nt. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —-----m. Rzepik
zimowy-----marek Rzepik latowy------ - m. Nasienie lniane
-----m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy słabo.-----Wypowiedziano z beczką
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką

Pszenica stale
na kwiecień-maj...........
na czerwiec-lipiec . . .

Żyto stałej
w miejscu....................
na luty-marzec............
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec...........

Olej rzep, słabiej
w miejscu....................
na kwiecień-maj...........
na wrzesień-październik 

Okowita słabo
w miejscu....................
na marzec....................
na kwiecień-maj...........
na sierpień-wrzesień . .

221 50 
225 50

162 50
163 
160 —

64 80
65 40

53 —

54 50 
57 50

Owies
na kwiecień-maj ....

Gal. kol. Kar. Ludwiki 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. 
Pozn. rent, listy .... 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta...........
Amerykany ..............
Pożyczka turecka . . . 
7'/8-pro. Rumuny. . . . 
Polskie listy likwidac. 
Rosyjskie banknoty. . 
Austr. renta srebrna . 
Austr. akcye kredytowi 
Kolej żelazna państwowi
Lombardy....................

Uspos. stałe.

151 —

86 10 
92 60
94 —
95 20
98 50 
73 —
99 50 
12 25 
12 — 
62 10

249 —
55 25

244 50 
372 50 
132 50

(joules fauo.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revaiesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, t roiesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bróhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Compar et;, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia^ 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revaiesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszćm zdrowiem.

at .rnn/. -r „ , „ , X. Leroy, proboszcz.
Nr. 4j270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
nieniia i hypochondri.

Nr. 7o877. łlorian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardem, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revaiesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dordsłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revaiesciére za >/2 funta 1 Mr. 80 fen., I funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revaiesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revaiesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen 2 funty 
5 Mr. 70 fen. 1

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistow, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kniju, w Poznań i u u O. Weiss — Czerwona apteka, Krug

Fabnciusa i u Ryszarda Fischera,



Wczoraj o godzinie 12 w południe zakończyła żjwot doczesny 
opatrzona sakramentami śś. ' (1651)

Józefa z Jarochowskich.

każdćj wielkości, posiadający potrzebne pieniądze, zgłosili się do mnie, 
do ranie udawali.

Rufin Kujawa.
obrządku rzktol., lat 22, po długich 
a ciężkich cierp, opatrz, św. sakr, 
du. 25 bm. o godz- 4 rano zmarł. 
Pogrzeb odbędz się dn. 28 o 5) godz. 
po połuda. z domu Kąpielna ul. 2, 
na który to pogrzeb straskani rodzi­
ce kolegów i znajomych zapraszają.

Kupujący dobra
Dla tego proszę pp. wlaściścieli chcących sprzedać swe dobra aby się łaskawie 

BSeruard AscIl, agent dóbr w Poznaniu (1557)

Kajlepśzój jakości
szynki wędzone,
kiełbasy

i rozmaite inne

mięsiwawędzene
poleca w wielkim doborze

T. Spiżewski

•KACZ7HSEA.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 28 bm. o godzinie 5 po po­

łudniu, o czćm zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych w 
smutku pogrążeni

Poznań, 27 marca 1877.

RUCH
społeczno-ekonomiczny

dwutygodnik poświecony kweityom ogólno-cko- 
nomicxnym a w szczególności sprawom

i zaoezDi

wychodii w Poznaniu rok ligi w komisie 
J- RT. Haniieńskiego, 5go i 20go ka 
żdego miesiąca.

Przepłalę kwartalną w ilości S marek 
przyjmują poczty i księgarnie tudzieży Ekspe 
dycya. 11576).

Obrazy olejne i inne!
poleca

Antykwarani E. Calliera.
Śrem. Szanowną Publiczność zawiadamia.

m(y niniejszem uprzejmie, iż nowy rok 
zzkólny w zakładzie naszym rozpo­
czyna się 11 kwietnia, nadmieniając za­
razem, iż panienki zamiejscowe za u 
miarkowaną cenę umieszczenie u nas ja­
ko pensjonarki znaleźć mogą, [1629) 
W. i M. Chmielewskie 

Przełożone wyższej szkołyżeńskiej

Pensyonat
dla uczącćj się młodzieży, przygotowa- 
nlie do wyższych klas lub do egz. je- 
dnor. służby korepetycye (117)w Wrocław!«

u

K. Hadasza
Adres : Vorwetrkstrasse Sr. 13

Egzamin
wolontaryuszów.

W Chati nie
sprzedaż

pod &i(?rak„wen. je.rna
. T , 0637)

ogier „Inko1-
skaroguiady. zaprzężiy — bardzo dobrv 
do rozpłodu, — wzrost cali 5 w wieku i. 
9, po Inku, trakóskim ogierze z Sierakowa

J. Neumann’a
główny

skład cygar 55 komandyta w Poznaniul
Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

Prawd/, import, hawańskie cygara od 150—450 M. 
za 1000. Hamburg. bremensk. od 75—250 M. za 1000. Pra­
wdziwe Manilla ff (Haw. & Cort) od 120—180 M. za 1000. Ha- 
wańshi Ausschuss (bardzo ulubiony) 50—80 M. za tysiąc.

Dalé¡ bardzo lubione Marki po cenach od 27—100 M. jako to: 
Nr. 22 Símbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Regarda, Nr.ll9a 
Cassilda, Nr. 26 Sphinx, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Flora, 
Nr. 117 Tnlicrias. Nr. 109 Palmito, Nr. 22 Noblcssa, Nr.
30 Hlathildc, Nr. 119 Valera, Nr. 11911a Cruzado Nr. 27a 
Aquia de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 Cabinet, 
Nr. 82 Legitimidad Londres de Gusto, Nr. 136 Rapidez etc. 
wszystkie w doskonałym gatunku, w pudelkach po 50 i 100 sztuk.

Jedyny główny skład cygarct
z fabryki •lean IniiriM w Dreźnie.

Skład firm Sulima, Lafernie rosyjskich i amery­
kańskich cygaret.

Zamiejscowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające 
się marki zamieniają się. (1265)

«I. Wemaaa
Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

(1648) św. Marciu 14.

Właścicielom większych

torfowisk,
którzy torf swój racjonalnie pragną eksp]oa 
tować, polecam do wynajęcia aparat do r<C 
hienia (1630)

tortu prasowego
za pomocą ruchu parowego. Daję także u. 

I chnicznego kierownika.
Pozn ó, 1’ólwiejska ulica 22a.H. w. Stern,

Świeże trufle,
kalafiory,

redyski, sałaty
i (1587)

kartofle
poleca

8. 8Q3

Jabłonie i grusze
i w kilku tysiącach, uszlachetnione rna 
! na sprzedaż nauczyciel w Zbrudze- 
¡Wie p. Śremem. (978)

Dwoje dóbr rycerskiiK
o 2600 i 1600 morgach areału 
od 1 lipca ib. do zadzierzawienia.

Bliższych szczegółów udziela
KUerbeck

(1366) radzca sprawiedliwości.
Gniezno, 10 marca 1877.

Dr. Theile.

Nowe Kursa rozpoczynają się
» kwietnia b. r. Łiekeye pojedyA 
eze udzielają się także.

l*ensya
Fryderykowskaul. Nr. 19, Poznań.

CCCC BAZAR
Ó*

na

W powiecie Wrzesińskim są od Sg0 
Jana rb. do wydzierżawienia na lat lg 
folwarki Brudzew» 2500 mórgów 
reału. Góry 900 mórg areału, pod 
korzystnemi warunkami. Bliższą wia­
domość udzieli właściciel Szwa»* 
towslsi Jodłowcu poczta Wie), 
pole w Galicyi. (1135)

Ifwie fury
brukowców czyli kamieni można tanio 
nabyć Ostrówek Nr. 10. (1589),
łz ,IKI^ familią dokładnie!)!

beznana z prowadzeniem re. 
gestrów i rachunkowością gospodarczą, od 
lat kilku zajmująca miejsce kasjera i sekre- 
tarza dominialnego w większym majątku przy 
f.brykach j. n. p. gorzelni, młynie, cegielni, 
itd. biegła w sprawach administracyjnych ’ 
sądowych obecnie w miejscu poszukuje od 1 
kwietnia lub lgo lipca 1877 odpowiedniego 
miejsca. Kaucyą złoży. O oferty uprasza się 
pod adres.: R. R. 502. nostlagernd Gołańcz

(1610)

Baranki,
.[jajka z cukru

jako też (1636)

placki i baby

?.-■«=£ TO*
y . i parciane i gumowe.

O06 lUSZe Artykuły techn. dla gorzelni, młynów, mączkami , ś .
^najnowszy fason wiosenny toj wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do; na rBjrsPH -r

artykuły dla panów, towary skórzane para- pakunki, smarownik], alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp,! H • ww
sole, wachlarze promenadowe w największym skorS do szycia etc. polecają (1435L Św Marcin Nr -4
wyborze. (479) 1 “ — - — — \S. Aeiimac&iB.
Wilhelmowski plac Nr. 3. — Hôtel du Nord.

icooooooooœocoooooo
Tasiemca z głową

usuwa natychmiast bez bólu Ot"to- ' 
mar Kramer; z Hali n/S. ma- • 
krzenle w łóżku i u storo- O» 
»łych leczę w tygodniu. Co do O 
podagry reumatyzmu, cierpięp żołąd- 
kowych można zasięgnąć méj rady bez- O 
płatnie w Hotelu Garni Tilsnera pokój O

<3 23, w środę i czwartek di.ia 28 i 29 br.
€> rano od 9 do 5 godz. wieczorem, Ty-

siące pism dziękczynnych jest do <$ 
przejrzenia, (1632)

Orłowski & Co. Odebrałem większą przesyłkę

Poznań? J ëâinïckâ ,iî? Sir. I. j ftlgtCrsli. kalafiorów.
S. Samter jun.

Na pensyą. przyjmuje

uczniów giinnazyum.
Dr Henrychowśki

w Inowrocławiu Bliższych wiado­
mości listownie. 11640)
ooooooooooooo
Q Przez korzystne zakupna jestem w 
a możności towary ze (1113)

o szkła

o PORCELANY o
U sprzedawać niżćj cen fabrycznych. Ta- V 
A lorze porcelanowo tuzin 3 marki, flliżan- A 
T ki na pół porcyi kawy tuzin 3 marki, T 
Q na całą porcyą 5 marek. Szklanki tu- Q

Ozin 1,20 marki oraz wszystkie wchodzą- Ą 
ce tu artykuły po bajecznie tanich ce- ¥

Q nach i proszę o łaskawe względy. Q

0 «I. Cofin. 0
Q Rynek 85. Q która usuwa wszelkiego rodzaju ból zębów
OOOOOOOOOOOOO P0,eca po 15 fen. łuszczkę aptekaElsnera

Dr. Schwaiger’a

ekstrakt
wegetahilny

leczy pod gwarancją gruntownie wszy­
stkie nawet przestarzałe choroby płcio­
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z 
przepisem użycia. Korespondencya 
wprost za przesłaniem należności lub 
przez zaliczkę pocztową.

Dr. Schwaiger
Wiedeń VII. Schottenfeldgasse 60.

Wełnę na zęby

Dnia 2 kwietnia r. b. w drugie Święto 
godzinie po południu odbędzie się

Wielkanocne o 3 
(1639)

wiec polsko-katolicki g
w Czempiniu w lokalu p. Szczepaniaka. **'

K. Kasprzycki. Alankiewicz. A. Roszak.
GQOQOOQOQOQOQQQGQOO*

^Jzanownćj Publiczności przybywającćj z Księstwa do Wrocławia 
polecam moje w najnowszym guście urządzone łazienki przy 
Classenstrasse Nr. 18 pod nazwą; (1549)

VICTOEIA-BAD.
Jako tćż dla chorych wszelkiego rodzaju przybywających tu dotąd 
na kuracye wskazuję jedynie to miejsce jako najdogodniejsze.

Usługa dla dam żeńska.

Celestyn PrzyłnskŁ
SCOOOCOOOOOOOC00000

Szanownćj Publiczności polecamy nasz (1259)
1^* nakład fotograficzny /

przez zdatnych malarzy urządzoną malarnią portretów.
A. i F. Zeuschnerowie

Wilhelmowska ul. 25

i M. KARMOLINSKA St
Przeniosłam pomieszkanie z Jezuickićj ulicy Stary 

iek Nr. 58. Przyjmuję wszelkiego rodzaju •

roboty konfekcyi damskiej.
[¿¿¡¡zssa&ssssss^^

Ry-
(180)

ELIXIR ET DRAGÉES DU Dr RABUTEAU
(Laureat de 1’Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p’ CLIN et Cc, ulica Racine, 14.
Dostać można : w Poznaniu, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst- 

;ich znaczniejszych aptekach.

Nasienie olbrzymiej ćwikły
tego gatunku Pohfa sprzedaje szefel po 15 marek,' meckę 1 mr. Groch

C. Heinze w Kłecku.
żółtego
koński centnar po 10 Marek. 
(527)

NASIONA
poleca w jak najlepszej i świeżej jakości po najtańszych 
Cenniki 24 rocznik są darmo do nabycia.

Poznań, HANDEL NASION
Fryderykowska ulica 27. •pyylTO TVTf-5 "YTT^ Y*
naprzeciwko Prowincjonalnego banku. -Ł-ŁOJ.A1 J Af-ŁCbJf Ci .

Ogrodnik artystyczny ’i szkółkowy.

cenach.
(705)

GIPS MIELONY
najtańszy sztuczny nawóz rozsyła do wszystkich stacyi kolei (628)

W.Trąmpczyński,Nakło.

wielki
wzorow Tapety

szybkiego

Rynek

skład liajnowszychj 

sprzedaję dla
ich uprzątnienia po cenach zakupna. (1556)

90. Nathan Charig. Rynek 90.
(1631)Kilka piękniych rzn ętych

garniturów szkła,
których już nie kompletuję, jako też partyą taSerzyjw reszt ich z brzegami kok-rowenii 
sprzedaję niżej cen fabrycznycS*.

Białe porcelanowe talerze stołowe tanio od 2 marek 50 fen. począwszy.

Ludwik Moebius,
Wrocławska ulica 5.

yt

Dla rzetelnych zamiejscowych kupców z zaliczką 30,000, 60,000 
100,000, 200,000 do 3,000,000 Macek,poszukuję natychmiast 

.stosownych dóbr rycerskich i majątków,i.proszę panów właścicieli 
mających chęć sprzedaży, aby się niezwłocznie dc mnie zgłosił i l

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu.
Sprowadzona dla mnie przez pana T. H.rz> żaiłowskiego

ŻELAZNA KUCHNIA
okazała się tak praktyczną ze względu małćj konsumcyi materyału palnego 
i dogodności w użyciu, iż mam sobie za obowiązek publicznie p. T. Krzy­
żanowskiemu moje zadowolenie oświadczyć i każdemu podobne kuchnie 
sumiennie polecić. (1635)

WeJcsecSe DuBi&ke, restanrator.

Odwołując się na powyższe polecenie mam zaszczyt donieść, iż

przenośne żelazne kuchnie
mam zawsze na składzie i polecam takowe Szan. Publiczności.

T. KRZYŻANOWSKI
handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17.

Wilhelmowski plac 17. (1646
O wczesne zamówienia

itd. prosi (1647)

S. Sam ter jun.
Will elmowski plac 17.

Codziennie świeże
drożdże funtowe

poleca (1650)
«8. M. Łeitgeber.

młody
Masło! Masło! Masło!

codziennie św eże iunt po 12 sbr., kuchenne 
zaś po 10 sbr. poleca (1492)

Skład mąki i kaszy
______ przy Strzeleckiej ulicy Nr. 23,

Żelazne

kraty nadgrobkowe
krzyże i tablice
poleca po jak najtańszych cenach

T. Krzyżanowski 
llandeB żefa®ia

Szewska ul. 17. (1634)

OWIES
jako ¡tćż inne zhoża poleca do siewu 
Dominium Pokrzywili» p. Pozna­
niem. Bliższe szczegóły u D. Pelte- 
sohn’a, Piaskowa ul. 2. (1649)

Przelot pospolity
jako tćż wszystkie gatunki nasion 
traw poleca (1644)

Manasse Werner.
są na 
(1616)

Une institutrice polonaise,
parlant très bien français et allemand, mu­
sicienne.

Une Française
excellente musicienne.

Une Anensande
maîtresse Je musique, parlant parfaitement 
bien anglais, désire t se placer par l’Agence 
classique de Mme iSosenow-ISriigulln, 
Breslau, Ring 29. (1642)
Przystojny i wykształcony

CiïWfëti,
zajmujący bardzo dobre stanowisko, życiy 
sobie wstąpić w zniązek nutlźeiiśki 
z itaoic-nką piękną posiadającą do­
bre wychowanie i jaki taki majątek. D1» 
braku znajomości w niniejszy sposób upra­
sza reflektujące damy, pod zapewnieniem ści­
słej dyskrecyi, aby raczyły swój adres wrai 
z fotografią przesłać pod lit. J. D. 1069 
do Rudolfa Mouse w kerliuie. 
________________ |1643)_______________ _

Dla ucznia z niższych klas dobre

korepetycye.
Poste restante M. S.__________________________________ (1638)
Poszukują się (1633)

nauczyciela domowego
któryby mógł przygotować chłopców do śre­
dnich klas gimnazjalnych. Muzykalny bę­
dzie miał pierwszeństwo. Listy odbierać się 
będą pod adr. B. 3ML J. post, rest. Poznrt

Poszukiwany jest do biura od Igo.
kwietnia rb. praktycznie i teoretycznie 
doświadczony (1569)

cieśla lub mularz
znający się także na prostćj buch"
halteryl.

Posiadanie dokładne także i języka 
niemieckiego jest kouiecznam.

Oferty własnoręczne z oznaczeniem 
pensyi przyjmuje Eks. Dzień. Pozn. 
pod Nr. 1569.

Teatr pluli »
W POZMAN1U.

We wtorek dnia 27 marca 1877

W Goli pod Gostyniem 
sprzedaż różnego wieku

wysadki dębowe.
ZarzQiB leśny. występ p. Fr. tieslcnskieg

s------- —;—r-7-------------s?:—t—'—■—i artysty opery warszawskiej.
Zarząd leśny w rawiowie ^ Y w
pod Klszkowem, siacy« Ur-lcjo- LJ | ff\

wa Pobiedziska j /A | y
sprzedaje ' ,'Ä"

1 i 8 letn. wysadki świerkowe) opera w 4 aktach.
1000 sztuk po ( Mr. i 1'oczatolŁ o gocXszslxrio ’. ..,..aŁlx.n.we8ł8) i rigggaasaBiaassg

Mówe! Ulowe!

/' Magiczna depesza!
Aa wielkiej sali Bazaru*

Znany chlubnie ces. rosyjski nadworny eskamoter 
magnetyzer prof. Cagliostro pozwala sobie uw,a“ ’ 
mić niniejszem uniżenie szanowną Publiczność Poznam , 
że za dni kilka w przejeździe do Warszawy tu -

podczas Świąt Wielkanocnych na powyższej san 3 
gwoje wielkie U”“ '

fantastyczne »pyrytnistyczne^ 
wieczorki czarodziejskie

Trzy tylko przedstawienia będą miały miejsca, 
kowe składają się z wyższej magli, magnet,s 
1 spyrytuizinu, połączone z zajmującą , 

loteryą bezpłatnych podarkow 
z najp;ękniejszych podarków galanteryi, biżuteryi i z 
Każdy odwiedzający odbierze do swego biletu 6, 4 i 

bezpłatnie.
0®~Nowość! Ameryk, poczta gołębia.Nowość! s- 

przynosząca również publiczności pedarKi.
Prof. Cagllostra sławą znaną jest d statecznie przez 

ską i wrocławską. Wszystkie inne szczegóły podadzą «w

1009 sztuk po 2l

Drukiem i nakładem drukarni J. i Kraszewskiego (Dr. W. Jbebińaki) w Doznaniu.
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